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Jutro, N i e p o k a l a n e  P o c z ę c ie  N . M. P. 
Pojutrze, ŚS. Walerji P. i Leokadji P.

— Jutro w  kościele Śgo D u c h a , przy ulicy Freta, 
przypada doroczny Odpust ośmiodniowy N i e p o k a l a 
n e g o  P o c z ę c ia  N. MARJI PANNY.— Takiż sam Od
pust z oktawą, przypada w tymże dniu, w kościele 
Stej A n n y , MATKI N. MARJI PANNY, na Krakows:- 
Przedm ieściu, i  w kościołach: Sgo A n d r z e j a , przy u -  
licy Senatorskiej; — Sgo J a c k a , przy ulicy Freta; — 
Sgo J ó z e f a  Oblubieńca, przy ulicy Krakow:-Przed
mieście; — Sgo M a r c in a , przy ulicy Piwnej; — Stej 
T r ó j c y , na Solcu; — Sgo F r a n c is z k a , przy ulicy Za
kroczym skiej;— Sgo A n t o n ie g o , przy ulicy Senator
skiej;— i kościele P r z e m i e n i e n i a  P a ń s k i e g o , przy u- 
licy Miodowej.— W kaplicy zaś Literackiej, przy ko
ściele Katedralnym Sgo J a n a , odprawioną zostanie o 
godzinie 9ej z rana, solenna Wotywa, a podczas Sum 
my w Archikatedrze, odegraną będzie W ielka Msza, 
pod Dyrekcją P. Kątskiego, przyczem nowy organ u- 
żytym będzie. -  Pojutrze, w kościele Sgo M a r c in a , 
Przy ulicy Piwnej, przy którym istnieje Bractwo Zgro
madzenia Górniczo Mechanicznego, odbywać się bę
dzie Odpust Stej B a r b a r y  Panny i M ęczenniczki.— 
Tegoż dnia, w  kościele Sgo D u c h a , obchodzonym bę
dzie doroczny Odpust Sgo F r a n c is z k a  X a w e r e g o . —  
W przyszły zaś Poniedziałek, t. j. dnia 10 b. m. 
W kościele Śej A N N Y *na Krakowskiem Przedmieściu, 
przypada odpust N. M a r j i  P a n n y  Loretańskiej.

— K om isja  L ik w id a c y jn a  w  K ró lestw ie  I'o lskiem , podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne: 
w ilości rs. 39,205 k. 33, p rzypadające n a  mocy ro zp o rzą 
dzenia Komisji z d. 17 (29) L is to p ad a  r. b., Antoniem u- 
Jan o w i Hr. Tarnow skiem u, właścicielowi dóbr Adam ów- 
Bądysz, położonych w G ubernji L ubelsk ie j, Powiecie Z a 
mojskim, Gminie Suchowola, wysłane zostało  do Kassy P o
w iatu  L ubelskiego, celem  wypłaty kom u n a leży ;—w ilości 
rs . 4,080 k. 8 0 , p rzypadające  na mocy rozporządzenia K o
m isji z dn ia  17 (29) L istopada  r. b., A lexandrow i Grobie- 
ckiem u, właścicielowi dóbr Odżywołek, położonych w Gu- 
b e raji W arszaw skiej, Powiecie W arszaw skim , Gm inie Z ale
sie, w ysłane zostało  do Kassy P tu  W arszaw skiego, celem 
w ypłaty  kom u na leży ;— w ilości rs. 5,986 k. 42, p rzypa
dające  n a  mocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  17 (29) 
L is to p ad a  r. b , X ięciu Mścisławowi Golicyn, właścicielowi 
dóbr donacyjnych Kurowo, położonych w G ubernji W a r
szaw skiej, Powiecie W łocław skim , Gminie Kurowo (K lubka), 
w ysłane zostało  do K assy Pow iatu  W arszaw skiego, celem 
w ypłaty kom u należy; —w ilości rs . 16 ,160  kop. 5 5 , p rzy 
p adające  na mocy rozporządzen ia  Kom isji z d 17 (2 9 ) L i
s to pada  r. b., Ffelixowi Frankow skiem u, właścicielowi dóbr 
Chlewki K rzyw ośnięty, położonych w G ubernji L ubelsk ie j, 
Pcie B ialkim , Gm inie Guszlew, w ysłane zostało do Kassy 
P tu  Siedleckiego, celem wypłaty kom u należy;—w ilości rs. 
34,459 kop. 83, przypadające na mocy rozporządzenia K o
m isji z d. 17 (29 ) L is to p ad a  r. b., Alojzie W ojciechowskiej, 
w łaścicielce dóbr Podgórce na  Guczwie i Gozdowo, po ło 
żonych w G ubernji L ubelskiej, Powiecie H rubieszow skim , 
Gm inie W erbkow ice, wysłane zostało  do K assy Pow iatu 
L ubelskiego, celem w ypłaty kom u należy; — w ilości rs. 
13,045 kop. 60, przypadające  na mocy rozporządzen ia  K o
m isji z dnia 17 (29 ) L is to p ad a  r. b,, W ilhelm owi W ężyk,

właścicielowi dóbr W itu lin , położonych w G ubernji L u b e l
skiej, Pow iecie B ialskim , Gminie W itu lin , w ysłane zo sta ło  
do K assy Pow iatu Siedleckiego, celem  w ypłaty kom u na le 
ży; — w ilości rs. 15,859 kop 62, przypadające n a  m ocy 
rozporządzen ia  Kom isji z dnia 17(29) L is to p ad a  r. b., A n- 
d rzeji Bujakiewiczowej, w łaścicielce dóbr Skarzyń, po łożo
nych w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie K aliskim , G m i
n ie  S karzyn , w ysłane zostało  do K assy P tu  K alisk iego, 
celem  w ypłaty kom u n a leży ;— w ilości rs. 6,382 kop. 33, 
p rzypadające na  mocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  17 (29) 
L is to p ad a  r. b., Józefie  R ostworow skiej, w łaścicielce d ó b r  
B rzum in, położonych w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie 
W arszaw skim , Gminie Głuchów, w ysłane zostało  do K assy 
P tu  W arszaw skiego, celem w ypłaty  kom u na leży ;—w ilości 
rs. l,5oo k. 4 0 , przypadające  n a  mocy rozporządzen ia  Ko
m isji z d. 17 (29) L istopada r. b., Sukcesorom  A ntoniego 
Żw ana, w łaścicielom  dóbr K am ionna A. B. C. D. i Szczyt 
A. B., położonych w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie G o
styńskim , Gm inie W ojszyce, wysłane zostało  do K assy P tu  
W arszaw skiego, celem  w ypłaty komu należy; — w ilości r*. 
4,158 kop. 56, przypadające  na  mocy rozporządzen ia  K o
m isji z dn ia  17 (29) L is to p ad a  r. b., Ju ljanow i T reu tle r , 
właścicielowi d ó b r Chruścice, położonych w G ubernii. R a 
dom skiej, Pow iecie S topnickim , Gminie Pińczów , w ysłane 
zostało  do Kassy Pow iatu  K ieleckiego, celem  w ypłaty kom u 
należy; — w ilości rs. 281 kop. 8 0 , przypadające  na  m ocy 
rozporządzenia Kom isji z d. 17 (29) L is to p ad a  r. b., T o m a
szowi Z ielińskiem u, w łaścicielowi dóbr K onary, położonych 
w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie W łocław skim , Gm inie 
Ósięciny, wysłane zostało  do K assy P ow ia tu  W arszaw sk ie
go, celem w ypłaty kotou n a leży ;—w ilości rs . 3,241 k. 34 , 
przypadające  na mocy rozporządzen ia  Komisji z dnia 17 
(29) L is to p ad a  r. b., K lem ensow i Skaw ińskiem u, w łaścicie
lowi dóbr Borów A., położonych w G ubernji L ubelsk ie j, 
Powiecie K rasnostaw skim , Gm inie Gorzków, w ysłane zo
s ta ło  do K assy P tu  L ubelskiego, celem  w ypłaty kom u n a 
leż y ;— w ilości rs. 5,187 kop. 90, p rzypadające  na  mocy 
rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  17 (29) L is to p ad a  r. b., M i
chałow i W ołosowiczowi, właścicielowi dóbr Łukow ice, p o 
łożonych w G ubernji L ubelsk ie j, Powiecie B ialskim , G m i
n ie S itn ik , w ysłane zostało  do K assy Pow iatu  S ied leck ie
go, celem w ypłaty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 5,769 kop. 49, 
p rzypadające na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  17 
( 2 9 ) L istopada  r. b., A lexandrowi Tyborow skiem u, w łaści
cielowi dóbr M agnuszew ska-wola, położonych w G ubernji 
R adom skiej, Pow iecie R adom skim , Gm inie Magnuszew, wy
s łan e  zostało  do K assy Pow iatu  R adom skiego, celem  wy
p ła ty  kom u należy; — w ilości rs. 4,308 kop. 33, p rzy p a
dające n a  mocy rozporządzen ia  Kom isji z d. 17 (29) L i
s topada  r .b .,  Sm olskim, właścicielom  dó b rM arg o tro k i A. B ., 
położonych w G ubernji Augustow skiej, Powiecie S e jn eń 
skim, Gm inie M aćków, wysłane zostało  do K assy G uber- 
njalnej A ugustow skiej, celem w ypłaty komu na leży ;—w ilo
ści rs. 2,968 k. 93, p rzypadające na  mocy ro zp o rząd zen ia  
Kom isji z dn ia  17 (29) L is to p ad a  r. b., M aurycem u Blum , 
właścicielowi dóbr G robice, położonych w G ubernji W a r
szawskiej, Pow iecie W arszaw skim , Gm inie Chynów, w ysła
ne zostało  do K assy Pow iatu  W arszaw skiego, celem  wy
p ła ty  komu n a leży ;—w ilości rs. 302 kop. 83, p rzy p ad a ją 
ce na mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 17 (29) L i 
s topada  r. b., Józefow i Celińskiem u, właścicielowi d ó b r 
GrudóW, położonych w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie 
W arszaw skim , Gm inie X iążenice, w ysłane zostało  do K assy  
Pow iatu  W arszaw skiego, celem w ypłaty kom u na leży ;—w ilo
ści rs. 1 3 ,7 7 5  kop. 41, p rzypadające na mocy ro zporządze
n ia  Kom isji z d. 17 (29) L is to p ad a  r .b . ,  H r. P io trow i L u -
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bieńskiem u i M arji Szym anow skiej, właścicielom  dóbr Gole, 
położonych  w G uberoji W arszaw skiej, Powiecie W arszaw 
skim , Gminie Gole, w ysłane zostało  do K assy P tu  W a r 
szaw skiego, celem  w ypłaty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 1,405 
k o p . 22 , przypadające  na  mocy rozporządzen ia  Kom isji 
a  d. 17 (29) L is to p ad a  r. b., D orocie Sokołow skiej, w łaści
cielce dóbr Czj żewo-K ościelne, położonych w G ubernji P ło 
ck ie j, P c ie  O strołęckim , Gminie D m oły-G linki, w ysłane zo
s ta ło  do K assy P tu  Płockiego, celem  w ypłaty kom u n a le 
ży ;—w ilości rs. 5,510 kop. 97, przypadające na  mocy ro z 
porządzen ia  Kom isji z dn ia  17 (28) L is to p ad a  r. b., A nnie 
Gryncew icz i Sukcesorom  Ju lja n a  ć ryncew icza, właścicielom  
d ó b r Iłgowa, położonych ,w G ubernji A ugustow skiej, Pcie 
M arjam polskim , Gm inie Światoszyn, w ysłane zostało  do 
K assy G ubernjalnej A ugustow skiej, celem  w ypłaty kom u 
na leży ; — w ilości rs. 1009, p rzypadające  na  mocy rozpo
rząd zen ia  Kom isji z dn ia  17 (29) L is to p ad a  r. b., Ignacem u 
Sierkow skiem u, właścicielowi dóbr M szanna A., położonych 
w G ubernji L ubelsk ie j, Pcie  B ialskim , Gminie Guazlew, 
w ysłane zosta ło  do K assy Pow iatu  S iedleckiego, celem  wy
p ła ty  kom u n a leży ;—w ilości rs. 4,578 kop. 67, przypadające  
n a  mocy rozporządzen ia  Kom isji z d. 17 (29) L is to p ad a  r. b., 
Adolfowi W erner, właścicielowi dóbr Korsznice, położonych 
w G ubernji W arszaw skiej, Powiecie Łęczyckim , Gm inie Bo
czki, wysłane zostało  do K assy Pow iatu  W arszaw skiego, 
celem  w ypłaty kom u na leży ;—w ilości rs. 917, p rzypadające  
n a  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 17 (29) L is to p a 
d a  r. b., Puszczynowi, właścicielowi dóbr donacyjnych Goii- 
ce, położonych w G ubernji L u b elsk ie j, Pow iecie Siedleckim , 
G m inie S tara-W ieś, w ysłane zostało  do K assy P ow iatu  
S iedleckiego, celem  w ypłaty  kom u należy; — w ilości rs. 
14,535 kop. 23, p rzypadające  n a  mocy rozporządzen ia  K o
m isji z d. 17(29) L is to p a d a r. b., K lem entynie Salkow skiej, 
w łaścicielce d ó b r W ola-B ilska, położonych w G ubernji W a r
szaw skiej, Pow iecie P io trkow skim , Gm inie Ł ęczno, w ysłane 
zo sta ło  <io K assy P o w ia tu  K aliskiego, celem wypłaty kom u 
n a leży ;—w ilości rs. U , 159 kop. 91, przypadające  na  mocy 
rozpo rząd zen ia  Kom isji z dn ia  18 (30) L is to p a d a r. b., W ło
dzim ierzow i Ł abędzkiem u, w łaścicielowi dóbr Sleszyn-W iel- 
k i, położonych w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie G ostyń
sk im , Gm inach: K lecka-D ąbrow a i Żychlin , w ysłane zostało  
d o  K assy P tu  W arszaw skiego, celem  w ypłaty kom u na le 
ż y ;—w ilości rs. 1,750, przypadające na  mocy ro zporządze
n ia  Kom isji z dnia 18 (30) L is to p ad a  r. b., Felixow i Lo- 
akowskiem u, właścicielowi dóbr Janow ice, położonych w G u
b e rn ji W arszaw skiej, Powiecie Ł ęczyckim , Gm inie Ż ale, 
w ysłane zosta ło  do K assy P tu  W arszaw skiego , celem  wy
p ła ty  kom u na leży ;—w ilości rs. 13,269 kop. 92, p rzy p ad a
jące  na  mocy rozporządzen ia  Komisji z d. 18 (30) L is to p a 
d a  r. b ., W ładysław ie Sosnowskiej, w łaścicielce dóbr R ado- 
n ia, położonych w G ubernji R adom skiej, Pcie  Opoczyńskim, 
Gm inie R adonia , wysłane zosta ło  do K assy P tu  R adom skie
go, celem  w ypłaty kom u na leży ;—w ilości 1,617 kop. 83, 
p rzy p ad a jące  na  m ocy rozporządzen ia  Kom isji z d n ia  18 
(30) L is to p ad a  r. b., Gracjanowi Roszkowskiem u, w łaści
cielowi dóbr L askow iec, położonych w G ubernji Augustow 
sk ie j, Pow iecie Łom żyńskim , Gm inie Zambrowo, w ysłane 
zostało  do K assy P tu  Łom żyńskiego, celem w ypłaty kom u 
na leży ;— w ilości rs. 9,757 kop. 33, p rzypadające  n a  mo
cy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 18 (30) L is to p ad a  r. b., 
S tanisław ow i i Jarosław ow i Szulcom, w łaścicielom  d ó b r Z a- 
w ada-P ilecka , położonych w G ubernji R adom skiej, P c ie  
O lkuskim , Om inie Iżądze, w ysłane zosta ło  do K assy  P tu  
K ieleckiego, celem w ypłaty kom u na leży ;—w ilości rs. 3,974 
kop. 2, p rzypadające  na mocy rozporządzen ia  Kom isji z d. 
18 (30) L istopada, r . b., B ronisław owi Skarżyńskiem u, w ła
ścicielow i dóbr M iłobędzin, położonych w G ubernji P ło 
ck ie j, Pow iecie M ławskim , Gm inie B iałyszewo, w ysłane 
zo sta ło  do K assy Pow iatu  Płockiego, celem w ypłaty kom u 
n a le ż y ;—w ilości rs. 7,401 kop. 44, p rzypadające  n a  m o
cy ro zporządzen ia  Kom isji z dn ia  1 s (30) L is to p ad a  r. b., 
S tan isław ow i C ham skiem u, w łaścicielowi dóbr W iktoryn , 
po łożonych  w G ubernji A ugustow skiej, Pow iecie S e jn eń 
sk im , Gm inie Kopciowo, wysłane zostało  do K assy G uber
n jalne j A ugustow skiej, celem  w ypłaty kom u n a leży ;—w ilo 

ści rs. 13,220 kop. 43, p rzypadające  n a  m ocy rozporządze
nia Komisji z dnia 18 (3o) L is to p ad a  r. b., Tom aszowi Z ie
lińskiem u właścicielowi dóbr K ościelna-W ieś, 'położonych 
w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie W łocław skim , Gminie 
Osięciny, wysłane zostało  do K assy P tu  W arszawskiego, 
celem  w ypłaty  kom u należy-,— w ilości rs. 2 ,439  kop. 60, 
p rzy p ad a jące  n a  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  18 
(30) L is to p ad a  r. b., Słom kowskim , w łaścicielom  d ó b r Pod
lesie , położonych w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie Raw - » 
skim , Gm inie Grzymkowice, w ysłane zostało  do K assy P tu  
W arszaw skiego, celem  w ypłaty kom u należy; — w ilości 
rs. 26,044 kop. 8, p rzypadające  na mocy rozporządzen ia  Ko
m isji z d. 18 (30) L is to p ad a  r. b., H r. Z ałusk iej, w łaściciel
ce dóbr G rabki, położonych w G ubernji R adom skiej, P o 
wiecie Stopnickim , Gm inach: G rabki i D rugnia, w ysłane 
zostało  do K assy P ow iatu  K ieleckiego, celem  w ypłaty  ko
mu n a leży ;—w ilości rs. 84 kop. 50, p rzypadające n a  mocy 
rozporządzen ia  Kom isji z dnia 18 (30) L is to p ad a  r. b., 
Ignacem u i T ek li Szczycińskim , w łaścicielom  dóbr J a s ie 
niec, położonych w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie Ł ow i
ckim , Gm inie Rybno, w ysłane zostało  do K assy Pow iatu  
W arszaw skiego, celem w ypłaty kom u należy; — w ilości 
rs. 3,770 kop. 67, p rzypadające n a  mocy rozporządzen ia  
Kom isji z dn ia  18 (30) L is to p ad a  r. b., Alfonsowi R ogaj- 
skiem u, właścicielowi dóbr Bobrow niki, położonych w Gu
bern ji R adom skiej, Pcie Opoczyńskim , Gm inie D obrom ira, 
wysłane zostało  do K assy Pow iatu  R adom skiego, celem 
w ypłaty  kom u n a leży ;— w ilości rs. 279 kop. 76, p rzy p ad a 
jące  n a  mocy rozporządzen ia  Kom isji z dnia 18 (30 ) L i
s to p ad a  r. b ., Ludwikowi i  Felicji R atyńskim , właścicielom 
dóbr Przezdziecko Grzym ki, położonych w G ubernji P ło 
ckiej, Pow iecie O strołęckim , Gminie W archoły , wysłane 
zosta ło  do K assy Pow iatu  P łockiego, celem w ypłaty  kom u 
na leży ;—w ilości rs . 3,122 kop. 70, p rzypadające na  mocy 
rozporządzen ia  Kom isji z d n ia  18 (30) L is to p ad a  r. b., L u 
dwikowi K om ierow skiem u, właścicielowi dóbr B rzezienko, 
położonych w G ubernji P łockiej, Powiecie O strołęckim , 
Gm inie Komorowo, wysłane zostało  do K assy Pow iatu  P ło 
ckiego, celem  w ypłaty  kom u nal«ży; — w ilości rs . 6,495 
k. 13, p rzypadające  na  mocy rozporządzen ia  Kom isji z d.
18 (30) L istopada  r. b., W incentem u M ajew skiem u, w łaści
cielowi dóbr K łobukow ice-K uchary, położonych w G ubernji 
W arszaw skiej, Powiecie W ieluńkim  Gm inie K rasice , w ysła
ne zostało  (lo K assy Pow iatu  K aliskiego, celem  w ypłaty 
kom u należy . (Dz: W ar:).

— D yrakcja  Ubezpieczań , — zaw iadam ia, że G łów na K assa  
Oszczędności z K an to rem  Pom ocniczym , w Gm achu szkolnym  
za K ościołem  Ś .  A l e x a n d r a ,  przy  A lei fielw edcrsk ie j pom ie
szczonym , w tygodniu  u p łyn ionym  do d n ia  20 L istopada  
(1 G rudnia) r. b w łącznie, w ydała x iążeczek  nowych 52, na  
k tó re , tudzież  na daw niejsze, w 330  w nioskach złożono rs. 
5,332 kop. 50. N a żąd an ie  zaś 103 uczestn ików  (prócz p ro 
centu  rs. 71 kop 37, należnego za  rok  bieżący od c a ł
kowitych odbiorów) w ypłaciła  rs. 4,447 kop. 18 i-u m o rzy 
ła  x iążeczek  49. P rz e to  u czestn ik ó w  17,860, p o siada  k a 
p ita ł  ru b li sreb rem  667,990 kop . 97. (Dz: W ar:).

— Junkier 23go Nizowskiego pułku piechoty, Kon
stanty Ragoza i kozak Dońskiego pułku kozaków 
Nro4, ze szlachty, Mitrofan Podchamozin, w odbytym 
nad nimi sądzie wojennym, okazali się winnymi:

Pierwszy; a)  nieposłuszeństwa względem swego 
oddziałowego Oficera, Porucznika Łazarewa , za roz
kazem którego nie chciał się udać pod areszt; b) za
bójstwa dokonanego następnie wystrzałem z karabina 
na osobie Porucznika Łazarewa , z obmyślanym po
przednio zamiarem, z powodu uczucia niechęci wzglę
dem niego; i c) zadania tymże wystrzałem rany Jun- 
krowi Trautveterowi, w skutku której, ten ostatni 
umarł 6go dnia.

Drugi: a) zdrady stanu, zasadzającej się na ucie
czce w 1863 roku ze służby do Polskich buntowDi-



ków, na pobycie w godności Oficera w różnych ban
dach buntowniczych i na udziale wraz z nimi w wielu 
walkach, przeciwko wojskom; b) dowodzenia nastę
pnie oddzielną bandą; i c) ukrywania się pod cudzem 
nazwiskiem za granicą w Austrji, do czasu ujęcia go 
w Marcu 1865 roku.

Za te przestępstwa, sąd wojenny połowy, skazał 
Ju n k ra  Ragozę i kozaka Podchamozina, po pozbawie
niu wszelkich praw stanu, na karę  śmierci przez ro z
strzelanie.

Wyrok sądu, zatwierdzony przez Głównodowodzą
cego wojskami Warszawskiego Okręgu Wojennego, 
wykonany został w fosie W arszawskiej Alexandrow- 
skiej Cytadeli, onegdaj, 22 Listopada (4 Grudnia),
0  godzinie lOtej z rana, z zachowaniem istniejących 
w tym przedmiocie przepisów. (Dz: W.)

— Z powodu zaszłej kwestji względem przewoże
nia wojska i bagażów jego, koleją żelazną Warszaw- 
sko-Terespolską, Naczelnik Komunikacji w Króle
stwie Polakiem zawiadomił o wydauem rozporządze
niu, aby przewożenie wojska i jego bagażów na po
m iecionej kolei, odbywało się w tak i sam sposób, jak 
na kolejach Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko- 
Bydgoskiej, to jest, przez wydawanie blankietów na 
bilety. (Dz: War:).

— Droga Żelazna Warszawsko Bydgoska.—Osoby, 
k tóre  na mocy zdeponowanych akcji pragną przyjąć 
udział w Ogólnem Nadzwycząjnem Zebraniu Akcjo- 
narjuszów Drogi Żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej 
w dniu 28 Listopada (10 Grudnia) r. b., raczą zgłosić 
się po karty  wnijścia do biura Dyrekcji, w Głównym 
Dworcu w dniu jutrzejszym , to jest dnia 26 L istopa
da (8 Grudnia), od godziny lOtej rano do 2ej po po
łudniu. (Dz: War:).

— Przyjechali do W arszawy: Jenera ł-L ejtnan t 
X iążę Bebutow, Kom endant m iasta Warszawy, z Pe
tersburga; Jenera ł-L ejtnan t Pawłów, z Częstochowy; 
Tajny Radca Wille, D yrektor Główny Prezydujący 
w Komisji Oświecenia Publicznego, z zagranicy; Je- 
nerał-A udytor Rzeczywisty Radca Stanu Połtoranow,
1 Szambelan Dworu J. C. M. Uruski. z Petersburga;— 
wyjechali zaś: Jenerał-M ajorowie: Sumarocki do Pe- 
tersbuga; Korniłowlcz do m iasta Biały.

— W dniu wczorajszym dopełnionym został na 
cm entarzu Powązkowskim, sm utny obrzęd złożenia 
wobec Rodziny do grobu familijnego, przewiezionych 
z Wielkiego Xięztwa Poznańskiego, zwłok ś. p. Anny 
Kurnatowskiej,, Wdowy po b. Jenerale, Zygmuncie 
Kurnatowskim. Żałobna Wotywa za duszę zmarłej, 
odbędzie się dnia l ig o  b. m., to jest we Wtorek, o go- 
dziuie l l e j  z rana, w Kościele górnym parafialnym 
Sgo Krzyża; na k tó rą  pozostały Syn, Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych, zaprasza. (19,439).

— W Poniedziałek, jako w pierwszą rocznicę śm ier
ci, odprawione zostanie żałobne Nabożeństwo w ko
ściele Powązkowskim, o godzinie 9%  za spokój du
szy ś. p. Józefa Rakowieckiego, b. Pułkownika K or
pusu Inżenierów. (19,359).

W przyszły Poniedziałek odbędzie się Nabożeństwo 
o  godz. lOtej, w kościele Śgo J ó z e f a  Opieki, przy 
Ulicy Krakowskie Przedmieście, za duszę ś. p. Laury 
Paszkowskiej, zmarłej dnia 27go Lipca r. b. za g ra 

nicą, na k tóre Matka zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych. (19,358).

— Wyprowadzenie zwłok ś. p. W ładysława Gar- 
bińskiego, zmarłego onegdaj, odbędzie się w dniu ju 
trzejszym o godzinie 2 1/2 z kościoła parafjalnego Śgo 
A n t o n ie g o , przy ulicy Senatorskiej, na cm entarz 
Powązkowski. Nabożeństwo zaś żałobne odbędzie się 
w Poniedziałek o godz. 11 z rana, w kościele para- 
fjalnym P r z e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o , przy ulicy Mio
dowej.^ (19,368).

— Ś. p. Wawrzyniec hroll, były Naczelnik Rewiru 
Policji Wykonawczej, po czteło-letniej chorobie prze
niósł się do wieczności. W sm utku pogrążona żona 
wraz z córką, zaprasza Krewnych. Przyjaciół! Kole
gów zmarłego, na wyprowadzenie zwłok w dniu ju 
trzejszym, o godzinie 4 '/2 z kaplicy kościoła parafja l
nego PANNY MARJI, przy nlicy Nowe-Miasto, na 
cm entarz Powązkowski. (19,438).

— Stefcio Rybiński, synek Stanisława i Romanji 
Rybińskich, Obywateli tutejszego miasta, przeżywszy 
la t trzy, po ciężkiej kilko-dniowej chorobie, oddał 
Bogu ducha. Stroskani Rodzice zapraszają Krewnych 
i Przyjaciół na wyprowadzenie zwłok jego w dniu ju
trzejszym, o godzinie 12ej z południa, z kościoła Śgo 
A n t ó n ie g o , przy ulicy Senatorskiej, na cm entarz Po
wązkowski. (19,400),

— Wczoraj, w kościele parafjalnym Śgo A l e x a n 
d r a , w czasie Nabożeństwa żałobnego, za spokój d u 
szy ś. p. Elżbiety Stal/enberg, Dozorczyni zasłużonej 
w Instytucie Głuchoniemych i Ociemniałych, chóry 
tegoż Insty tu tu , pod przewodnictwem swego Nauczy
ciela, P. R. Zieutarskiego, wykonały dziełaklassyczno- 
religijne,kompozycji tegoż,a mianowicie: „Requiem 11 i  
„L ibera me Domine,“ na chórcztero-głosowy m ięsza- 
ny, nadto: „^Miserere mei Deus,“ na dwa chóry skom 
plikowane, Trombon i Organy, na których m istrzow 
ską ręką grał sam autor. Dokładne wykonanie tych 
tak  trudnych kompozycji, przez uczniów ociemnia
łych płci obojga, nie mało zadziwiło i rozrzewniło 
słuchaczy i znawców, co głównie zawdzięczyć należy 
gorliwemu stax-aniu Nauczyciela icb, P. R. Z ien ta r
skiego.

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności po 
daje do wiadomości, źe Pan Joachim Lesser, Magik, 
dający swe przedstawienia w Odeonie, przeznaczył 
dochód z przedstawienia w dniu lOtym b. m. (w przy
szły Poniedziałek) dać się mającego, na dochód ubo
gich, pod opieką tutejszego Towarzystwa zostają
cych.—W Warszawie, dnia 24 Listopada (6 G rudnia) 
1866 r. —Prezes Administracji Ogólnej, A. P reyss.— 
Członek, Sekretarz Tstwa, K. Dąbrowski. (D. W.)

— Ze wszech stron podnoszą się już głosy ku 
uwielbieniu płci pięknej u nas, k tóra z dotychczaso
wej bierności w życiu publicznem i z zakresu zajęć 
czysto-dotnowych, coraz czynniej i coraz liczniej za
czyna występować na polu pracy społecznej, w nau
kach, sztukach, przemyśle, handlu i rzemiosłach. Że 
jednak obok tych pochwał, niemniej często dają się 
też słyszeć obawy, czy wytrwałość niewieścia na tych 
drogach wytrwałości męzkiej dorówna, za najlepszą 
w tym względzie odpowiedź, radzilibyśmy każdem u 
zwiedzić Zakład czyli Szkolę drzeworytniczą Panny
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Elżbiety Moniuszkówny, córki znakomitego naszego 
kompozytora, Pana Stanisława Moniuszki, wyłącznie 
przeznaczoną dla kobiet. Pół roku zaledwie upływa, 
jak ten zakład otwarty został, a już pomimo trudno
ści, jakie nauka drzeworytuictwa, w pierwszych zwła
szcza swoich początkach, dla silniejszych nawet rąk 
męzkich przedstawia, zadziwiający postęp młodych 
uczennic, jest dostatecznym dowodem równie gorli
wej jak wytrwałej pracy, i to nie tylko ich samych, ale 
i Szanownej Przewodniczki, która nie w widokach 
materjalnej korzyści, lecz naprzód z zamiłowania sztu
ki,apotem  z chęci stania się użyteczną swoim współ- 
rodaczkom, pierwsza powzięła myśl utworzenia tego 
zakładu, na wzór zagranicznych, i przyjęła na siebie 
mozolny trud nauczycielstwa, a to za wynagrodze
niem tak małem, iż na nazwę nawet wynagrodzenia 
zasługiwać nie może. Za lekcję albowiem, za którą 
zazwyczaj płaci się najmniej po rublu, w zakładzie 
tym uczennice płacą tylko po kopiejek 10. Ale widzieć 
to piękne grono, zajęte pracą, ożywione zamiłowa
niem przedmiotu, a połączone wzajemnem współczu
ciem, prawdziwie jest to obraz, który każdemu z wi
dzów nasuwa życzenie, aby go która z pięknych pra
cownic sama co rychlej dla oczu publiczności wyko
nać mogła i chciała. Z pomiędzy celujących dotąd 
uczennic, pozwolono nam wspomnieć imiona Panien: 
Józefy Kleczyńskiej, Julji Werner i Izabelli Czapli
ckiej. Nie możemy wszakże przemilczeć, że znaczną 
część zasługi w prowadzeniu i postępach tego zakła
du, przyznać też należy niegdyś nauczycielowi, a dziś 
pomocnikowi Panny Moniuszkowny, P. Kazimierzowi 
Krzyżanowskiemu, znanemu chlubnie z wielu prac 
drzeworytniczych, z dokładnem zachowaniem rysun
ku i z artystyczną biegłością wykonanych, które 
w różnych illustrowanych pismach Warszawskich 
umieszczone były. Do najcelniejszych należą portre
ty, a między innemi portret Matejki, przysłowia Kos
saka, i w ogólności rysunki osób. Z podziwieniein 
przeto widzimy, że od niejakiego czasu, P. Krzyżanow
sk i  zdaje się zaniedbywać ten rodzaj, w którym się 
talent jego najkorzystniej odznaczał, a zwraca się ku 
pejzażom i architektonicznym rysuukom. Talent 
wprawdzie artysty w każdym rodzaju zarówno okazać 
się może, i każdy rodzaj nawzajem wart jest talentu 
artysty; bezpieczniej jest wszakże i lepiej spotęgo
wać swój talent w jednym, a właściwszym sobie kie
runku, niżeli go osłabiać, rozpraszając na wszystkie. 
Nikt nie zarzuca Orłowskiemu lub Kossakowi, że 
przedewszystkiem konie rysować lubi, ani też Bre- 
slauerowi, że nas tylko pejzażami obdarza.

— Przypominamy, że ju tro  w Sobotę, o godzinie lej 
z południa, odbędzie się w Auli Szkoły Głównej szó
sta prelekcja publiczna Profes: Lewestama, rozpoczy
nająca obraz tegoczesnej Polskiej literatury.—Biletów 
dostać można w dniu prelekcji, od godziny H ej z r a 
na, w kassie przy wejściu; mała jeszcze ilość abona
mentów' numerowanych naresztujące piętnaście pre
lekcji jest do nabycia po rs. 4.

— Wczoraj donieśliśmy o skonie ś. p. Władysława 
Garbiiiskiego. Był on synem ś. p. Kajetana Garbiń- 
skiego, b. Professora b. Uniwersytetu Warszawskiego. 
Wydał kilka dzieł oddzielnie, jak np. „Chemję rolni
czą" Petsholdla; „Ekonomję polityczną" Chemliera;

„O instytucjach kredytu przemysłowego", przekład 
z Tęgoborskiego i wiele innych. Był także niegdyś 
współ-Redaktorem „Roczników gospodarstwa krajo
wego". Urodził się w Warszawie, dnia 29go Grudnia 
1827 roku.

— Panie Hedaktorze! Doniosłeś, że w tych osta
tnich czasach, z powodu mianowicie pomieszczenia na 
Wystawie Zachęty Sztuk Pięknych obrazów, prze
znaczonych na Wystawę Paryzką, znajdowała się 
wielka liczba zwiedzających osób; lecz dodaćby jesz
cze należało, że wiele z nich, dla szczupłości loka
lu, nic prawie nie widziały. To mi przywiodło na 
pamięć, że jeszcze w r. 1840, kiedy powziętą została 
przez zmarłego w tych dniach ś.p. Fryd: Hr: Skarbka, 
pierwsza myśl założenia niedoszłej wówczas do skut
ku Wystawy Sztuk Pięknych w Warszawie, zaproje
ktowano wówczas urządzenie takowej w galerji, po
między domem Resursy Obywatelskiej i Kościołem 
Stej Anny. Wskrzeszenie dziś tego projektu, nie by
łoby, jak sądzę, niestosownem. Miejscowość w środ
ku miasta, obfitość światła, wpadającego przez wiel
kie arkady, które oszklićby tylko należało, przema
wiają za nim, a nadto, galerja ta, dziś pusta, stałaby 
się pożyteczną.— X.

— Ktokolwiek w tych ostatnich czasach zwiedza
jąc Wystawę Towarzystwa Sztuk Pięknych, zwrócił 
oko na pełną dowcipu akwarellę Kostrzewskiego, przed
stawiającą „powrót z pogrzebu", nie mógł bezwątpie- 
nia się wstrzymać od uśmiechu na widok zacnego 
professjonisty, który niepewnym krokiem zatac zając 
testony po bruku przedrogatkowym, z w id o c z u ą  pre- - 
tensją prow adzenia  połowicy swojej, wsparł jej rękę 
na dzielnem swem ramieniu, jako jej naturalny opie
kun. Pan majster jest widocznie dobrze podchmielony, 
Pani majstrowa zaś, chociaż róże na jej przypulchnem  
licu wystąpiły, widać tylko do czasu toleruje dobry 
humor męża, którego domowa admonicja nie minie. 
Scena ta schodzi się doskonale z przypowiastką, którą 
niedawno jeden z autorów naszych, z rękópismów 
swoich udzielić nam raczył:
„Niechaj nie wie lewica co praw ica  czyni,"
Mówił Majster Gospodarz do swej gospodyni.
„Jam jest prawicą, tyś jest lewicą niewiasto!
Zważ więc jak ciężko grzeszysz, gdy me kroki śledzisz."
„Ja śledzę?—wrzasła żona,—a toć całe miasto 
Wie codzień po twym krzyku, w którym szynku sie

dzisz."
— Poranek muzyczny Studentów Szkoły Głównej, 

odłożonym zostaje na dzień 16ty Grudnia.
— Dyrektor Instytutu Muzycznego, P. Apolinary 

Kątski, po przyjściu do zupełuego zdrowia i przed 
wyjazdem w zapowiedzianą artystyczną podróż po 1, 
kraju, chciał powitać i pożegnać bliższych swoich 
przyjaciół w Warszawie, jedną z owych uczt dla du
cha i  ucha, które w ciągu jeszcze bieżącego miesiąca, 
dla dalszych ziomków w innych miastach sprawić za
mierza. To był cel i znaczenie wczorajszego Muzykal
nego Wieczoru, we własnych gościnnych progach Dy
rektora, na którym celujący jego uczniowie, a dziś już 
młodzi współ-artyści, mający mu towarzyszyć w podró
ży, wobec licznego grona przyjaciół gospodarza, lite ra 
tów i artystów, wykonali wiele wyborowych kompo; 
zycji znakomitych mistrzów, zacząwszy od uroczej
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Uwertury Webera z opery „Oberon,11 a kończąc na 
Medytacji z opery „F aust,'1 Gounoda, wykonanych 
przez wszystkich razem  artystów, udział w tym wie
czorze biorących. Zamiast zaś wyliczania pośredniczą
cych numerów, wolimy wspomnieć tu  imiona ich wy
konawców, nim wkrótce echem własnej zasługi dadzą 
Się słyszeć po kraju. Na fortepjanie grał P.Czarnom- 
ski; na organo-melodykonie P. Ostrowski; na skrzyp
cach, PP: Koman, Jankowski, Różalski, Pieńkowski, 
Górski i Ostrowski; na altówkach: PP. Dietz Teodor i 
Diet z Ludwik; nawiolonczelli: P. Moniuszko (syu); na 
kontrabassie: Pan Jankiewicz.—W śpiewach tak  poje- 
dyńcio ,jak  w duecie,dali się słyszeć PP:Grzywiński i 
Ignatowski, w kwartecie zaś wokalnym brali wraz 
z nimi udział, PP: Jankiewicz i Dietz Teodor. Znaw
cy oddając sprawiedliwość znanym już poprzednio 
głosom ich i talentom, z pociechą dostrzegali nowy i 
znaczny postęp, zwłaszcza pod względem wydawania 
i cieniowania tonów, który młodzi artyści, obok wła
snej swej pracy, zawdzięczają gorliwości i metodzie 
uczenia nowego nauczyciela śpiewu w Instytucie, Pana 
Ciaffei-

— Wczoraj wznowiony balet „Rozbójnik m orski11, 
powiódł się najzupełniej, a Panna Bogdauow i P. 
Tarnowski, Panna Cholewicka i inne utalentowane 
jej towarzyszki, zbierały zasłużone oklaski. Pannie 
Bogdanów ofiarowano przytem  dwa piękne bukiety. 
W czasie tego przedstaw ienia m iał miejsce mały 
wypadek. Panna Bogdauow bowiem razem z P. T ar
nowskim, spadli z dość znacznej wysokości, ale szczę
ściem bez żadnego szwanku.

— W tych dniach powrócił z Częstochowy P. Me- 
lecjusz Dutkiewicz, współ-właściciel zakładu fotogra
ficznego w naszem mieście, pod firm ą: „Kloch i Dut- 
kiewicz.“ Podczas bytności swej w Częstochowie, Pan 
Dutkiewicz wykonał kilkanaście większych odbić fo
tograficznych niektórych przedmiotów, w tamtejszym 
skarbcu znajdujących się. Wszystkie te przedmioty 
umieszczone są po kilka lub po parę na jednej ta 
blicy. Oprócz tego wykonany też jest widok Świą
tyni Jasno Górskiej zewnątrz od wchodu, przez b ra 
mę, oraz wnętrze kościoła z ołtarzem  głównym, i 
o łtarz z cudownym obrazem Najświętszej Marji Panny. 
Do tej ostatniej pracy, z powodu braku światła w k a 
plicy, do roboty fotograficznej potrzebnego, P. D utkie
wicz użył światła magnesowego, którego spalił naraz 
3 łuty, co go w ciągu jednego kwadransa 9 rs. koszto
wało. O zaletach wszystkich tych odbić, rozpisywać 
się niebędziemy; zakład bowiem PP. Klocha i D u tk ie
wicza ustaloną ma sławę, a w nim wszystkie powyż
sze wizerunki, każdy sam oglądać może.

— „Gazeta Rolnicza*4 wychodzić będzie w 1867 ro 
ku  w Warszawie tygodniowo, w arkuszu podwójnym, 
większego formatu. Cena pisma tego, poświęconego zo
brazowaniu potrzeb i postępów rolnictwa polskie
go, wynosi Rubel srebrem jeden kwartalnie. K a
żdy Num er zawierać będzie najmniej jedną illu- 
strację z dziedziny mechaniki rolniczej, nauk te 
chnicznych lub przemysłu gospodarskiego. Nadto 
stałym  prenum eratorom , Redakcja oddzielne daje 
dodatki w książkach, m appach gospodarskich i le 
śnych, orBz nasionach drzew i roślin, które są rzad
kością. — Prenumeratorowie z Cesarstwa, nadsy ła

jąc przedpłatę na oba pisma powyższe, wprost pod 
adresem Redakcji „Gazety Rolniczej" w Warszawie, 
przy ulicy Solnej Nr 715, jeżeli żadnego innego 
pisma nie prenum erują w kopercie, winni są do
łączać po kop. 50 na kw artał, a pism a nasze pod 
swoim adresem w oddzielnej kopercie odbierać będą.

— „Kalendarz warszawski", popularno-gospodar- 
ski, wydawany dla pożytku mieszkańców wsi^ i 
m iast na rok 1867 (drugi wydawnictwa), upoważnio
ny do druku przez Kom itet Cenzury Warszawskiej, z 20 
rycinami w tekście, wyszedł z druku i zawiera oprócz 
części kościelnej, w której obok zwykłego układu 
świąt, święta Kościoła Rzymsko-Katolickiego umiesz
czone są tak, jak  są obchodzone w Cesarstwie, jeszcze 
część astronomiczną, informacyjną i literacką. Świę
ta  kolorem czerwonym odbite. Cena tego Kalendarza 
wynosi kop. 30. Prenum eratorowie „Gazety Rolniczej," 
nadsyłając pieniądze wprost do Redakcji, — i to 
wcześniej, aby niedoznać zawodu z opóźnienia, nie 
mniej jak  na 12 exem plarzy (rs. 3 k. 60), będą mieli 
uskutecznioną przesyłkę kosztem Redakcji.

— Podług najnowszych wiadomości z Rzymu, 
P. Zygmunt Noel de Lesser, rodem z Warszawy, b. 
Officer A rtyllerji w służbie Królowej Angielskiej, 
k tóry na początku tego roku zaślubił w Londynie JW . 
H r. L aurę z Krasickich D ur in Borkowską, Damę Or
derową N. Cesarzowej Austrjackiej, z rodziny ś. p. 
Xięcia Biskupa W armińskiego, mianowany został 
Kawalerem Orderu Ś-go G r o b u  J e r o z o l im s k ie g o , 
z Kommandorją, do noszenia na szyi i z Gwiazdą na 
pi6rsi&cb>

— Piszą z Powiatu Miechowskiego: Od jakiegoś 
czasu bawi w okolicy naszej, stały współpracownik 
„Gazety Rolniczej", P. Zygm unt Jaroszewski z Gali
cji, który wchodzi podobno w umowę z fabryką Prze- 
menczańską, o wyrób mechaniczuo-gospodarskich 
przyrządów jego pomysłu, z których mianowie ko
pacz i siewnik, a raczej sadzewnik do ziemniaków’, ma 
być bardzo praktycznie obmyślony.

— Zarząd folwarku Kamionek lit: B, czyniąc za
dość życzeniom wielu osób, przez Kurjera W arszaw
skiego dooosi, iż poczynając od dnia ju 
trzejszego, każdodziennie o godz: 7 ‘/2 rano, wysyłać 
będzie na plac Teatralny powóz z nabiałem. Cena 
nabiału: za kw artę śm ietanki kop: 20; za kw artę mle
ka rannego, niezbieranego kop: 7 '/2; za kw artę  m le
ka wieczorowego zbieranego kop: 3.

— Restaurację w dworcu kolei żelaznej w Ł uko
wie, objął P. Edward z Warszawy, który już ją  także 
we dworcu Siedleckim prowadzi.

— W ykazy wyciągniętych losem w dniu 16 (28) 
z. m. Numerów Certyfikatów lit: B, które od d. 20

• G rudnia (1 Stycznia) 1866/7, przychodzą do prawa 
pobierania procentu po 5 od sta rocznie, wyszedł 
z druku i jest do przejrzenia w Redakcji Kurjera  
Warszawskiego.

— Dnia dzisiejszego w dalszym ciągnieniu 5ej Klas- 
sy 107 Loterji Klassycznej, znaczniejsze wygrane pa
dły : Rs. 20,000, na N er 17,021, w Kantorze Kolle- 
ktora Głównego Maurycego Nelken; po Rs. 1,000, na 
Ner 3,036, 3,102, 6,581, 10,410 i 19,695; po Rs. 500, 
na N ra 6,437, 9,001, 15,196, 15,641 i 18,150.



— (Art. nad.) Szanowny Redaktorze! Wszystko co 
służy do prawdziwej wygody publiczności, warte jest 
wiadomości powszechnej. Chciej więc i niniejszy arty
kulik przyjąć w szpalty swojego pisma. Przyjechawszy 
wczoraj koleją żelazną Warszawsko-Wiedeńską do 
Warszawy, zwrócił moją uwagę zaprowadzony świeżo 
porządek z dorożkami, odwozić mającemi przybyłe o- 
soby; rozpytawszy się zaś, powziąłem wiadomość, ja 
kim się to sposobem odby wa:t. j. iż urządzony został ro
dzaj maszynki na szrubkach, z dwóch stron otwiera
nej i zamykanej. Każdy z przybywających do banho- 
fu dorożkarzy, obowiązany jest złożyć swój numer na 
ręce służbowego, który wkłada go natychmiast ko
lejno jak odbiera, do owej maszynki; włożywszy zaś 
ostatni, zam ykają i przewraca spodem do góry, tak, że 
Nra w nią pierwej włożone, pierwej się też z niej wydo • 
bywają, i po kolei rozdają się przybyłym podróżnym, 
żądającym dorożek, wraz z zawiadomieniem, że tylko 
50 kop. z pakunkiem, za odwiezienie w obręb miasta 
zapłacić są obowiązani. Passaźer otrzymawszy taki 
Nr, woła podług niego dorożki, której żadna inna 
uprzedzać nie ma prawa. Tym sposobem zapobieżono 
tak nadużyciom ze strony dorożkarzy, jak i niepo
rządkom, i hałasom, jakie z tytułu pierwszeństwa 
między dorożkarzami zwykle się dotąd wyradzały. 
Podobno że ten sam porządek i Droga Terespolska, 
na Pradze zaprowadziła.—Jeden z przyjezdnych, N. W.

— (Art. nad.) Wczoraj wpadł mi w rękę numer 
jednego z pism tutejszych przed kilką dniami wyszły, 
w którym powiedziano, że na odbytem polowaniu 
w dobrach Hr. Alfreda Potockiego w dniu 10-m Li
stopada, ubito 88 lisów. Jakkolwiek jestem m yśliw ym , 
i z myśliwskiemi powieściami osłuchany, jednakże 
zdaje mi się, że wiadomość ta zwykłą metę myśliw
skiego pufu  przechodzi. Jeżeli te lisy z worka wypu
szczano, to zgoda; ale aby w jednym dniu ubić 88 
sztuk zwierza, który już to po różnych zakątach kniei, 
już to w polu, już w jamie, już to w tysiączne sposo
by, na pierwszy odgłos trąbki lub najmniejszego gwa
ru, szuka schronienia, to przyzna mi każdy, trąci ja- 
kiemś dziwnem niepodobieństwem. Jakież to obszary 
zajmowaćby trzeba, jakąż to liczbę strzelb postawićby 
na to należało! nie mówiąc już o tera, że strzał do li
sa nie zawsze łatwy, i że nie wszyscy przecież równo 
strzelają. Co do rogaczy, i zajęcy na tem polowaniu 
ubitych, na to zupełnie się zgadzam; mniej zaś wie
rzę aby w dniu 10 Listopada, razem , dziesięć słomek 
ubić można. Pobyt jesienny słomki, wprawdzie dość 
późno częstokroć się przedłuża; widziano słomki w Gru
dniu ubite; wszakże, stosować to można jedynie do 
pojedynczych indywiduów, zaś ubicie w tak późnej 
porze dziewięciu słomek razem , policzyć muszę na 
karb niewinnej pomyłki. M. K. .

— Z nastałym Adwentem, targi Warszawskie do
syć są wprawdzie zaopatrzone w ryby, ceny jednakże 
onych utrzymują się nieco wysoko, tak, że nie jeden 
pomimo woli ściślejszą abstynencję zachować musi. 
Zdesperowane kucharki, którym w razie cen przy
stępnych, zalecone jest kupno ryby, wracają z pró
żnym koszykiem i ze smutną odpowiedzą: „Że funt 
szczupaka lub sądacza po tyle a tyle, ani grosz ta 
niej... i jeszcze człowiekowi dobrego słowa nie da
dzą panie rybaczki." Już to że płeć piękna, trudnią

ca się sprzedażą podwodnego towaru, niebardzo się 
kurtuazyą Wersalską odznacza, to powszechnie wia
domo, ale na ten zły humor, pochodzący może w czę
ści ztąd, iż sięganie po rybę w zlodowaciałej wodzie 
nie jest wesołą parlyą , trzeba być wyperswadowanym 
i brać rzeczy filozoficznie, jak to uczynił nasz szano
wny i kochany naturalista, szukający po rybaczkach 
jakiego exemplarza jazgarka, a któremu zniecierpli
wiona rybaczka kazała „iść do diabła“. Naturalista 
nasz, którego nazwiska nie wymieniamy, chociaż 
przekonani jesteśmy, że o to by się nie gniewał, i 
który dziś w nurtach Nilu, Afrykańskich szuka może 
jazgarków, wcale nie wziął tego do serca, a gdy się 
dziwiono jego cierpliwości, on odrzekł ze zwykłą so
bie flegmą: „A cóż Państwo chcecie? przecież to była 
tylko propozycja, a mnieć wolno oddać wizytę djabłu, 
lub nie."

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
S. rs. 1; od C. H. kop: 30; od H. Ł. kop: 50; od S. D. i
E. D. rs. 2; od Leo: Mo rs. 1; od N. F. J. B. W.
rs. 1 kop: 20, i od W. M. kop: 15, dla wdowy Balbiny 
Romańskiej pod Nrem 2822, przy ulicy Zajęczej.

— Pan Rode, osiadły w Lipsku, xięgarz i właści
ciel składu nót, od Nowego Roku 1867, wydawać bę
dzie „Gazetę Muzyczną i Teatralną," po Polsku, 
w której oddzielny dział przeznaczył na muzykę Pol
ską, zapewniwszy sobie korrespondentówz Warszawy.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, Igo Grudnia.— K rólow a m ia

nowała K om isąję,złożoną z najznakom itszych prawni
ków kraju, dla przygotowania przedwstępnych prac 
niezbędnych do kodyfikacji praw i autentycznych wy
roków sądowych. Jest to krok nader ważny do upra
gnionej reformy sądownictwa. — Dzienniki niektóre 
zapewniają, iż w Dublinie szerzy się pogłoska, że 
Stephens szczęśliwie wylądował w Irlandji, dla przy
gotowania powstania, które jednakże ma wybuchnąć 
nie na Boże Narodzenie, lecz w Marcu. Wieść ta po
ruszyła wszystkie władze wojskowe w Irlandji.— Do 
okrętów wojennych, trzymających straż na wodach I r 
landzkich, przybył jeszcze parowiec „Lord Clyde." — 
Ogólna cyfra wojsk zebranych na terntorium  Irlandji 
wynosi 22,000 ludzi. Okazuje się z tego, iż rząd 
przedsięwziął wszelkie środki dla zapobieżenia wybu
chowi powstania.—„New-York-Times" podaje niektó
re szczegóły dotyczące Stephensa. Podług nich, opu
ścił on Nowy York, udając się do Kap, mało znanego 
punktu w Stanie Maine, skąd dopiero odpłynąć miał 
dalej, ale gdzie, nie było wiadomo. — Inne dzienniki 
Amerykańskie podają romantyczną historję o osobie 
nadzwyczaj podobnej z postawy i rysów do Stephen
sa, która pozostaje w jego mieszkaniu i wprowadza 
w błfyd ajentów, czuwających nad jego obrótami. Po
dobieństwo tej osoby, ułatwiło mu już ucieczkę z Fran
cji do Ameryki. (Nordd. Alg. Ztg).

FRANCJA. Paryż, 2go Grudnia.— Komissja mili
tarna zajmowała się na onegdajszem posiedzeniu o r
ganizacją rezerwy. Słychać, że istnieje projekt ufor
mowania kadrów, przez przeniesienie starszych Ofi
cerów z armji czynnej do rezerwy. — Przygotowania 
do wielkiej wystawy przyszło-rocznej, ciągle postępu-
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ją. Wice Prezes Komissji Wystawy ustanowił Komi
tet, mający objąć pewien rodzaj opieki nad robotni
kami, przybywającymi do Paryża. Na potrzeby tego 
Komitetu udzielono 40,000 fran., oprócz darów do
browolnych.— Plac Marsowy coraz bardziej staje się 
odpowiednim swemu przeznaczeniu. Wielki pałac, 
teraz już gotów zupełnie, został oddany wystawcom, 
którzy już od kilku  miesięcy rozpoczęli swe roboty 
Przygotowawcze. W parku sadzą drzewa, wytykają 
aleje i sieią trawniki. Wśród gaików, ze wszech stron 
^znoszą się ozdobne budynki, wskazujące rozm aito
ścią stylu architektury, narodowości do których należą. 
Śród tych wszystkich budowli, wyróżnia się jako n a j
znaczniejsza „Cercie international.11 Podczas dawniej
szych wystaw, brak miejsca zgromadzeń dla wystaw
ców bardzo uczuwać się dawał; obecnie więc zaradzo
no owemu brakowi przez wzniesienie pomienionej bu
dowli. Prace około „Cercie international" o tyle już 
postąpiły, że widzieć można rozkład budowy. Dół o- 
bejmuje jedną salę, w której przemysłowcy i kupcy 
Schodzić się i in teresa swe załatwiać będą mogli. Po 
każdej stronie wchodu i w dwóch galerjacb, urządzo
ne zostaną sklepy ze wszelkiemi wyrobami i tow ara
mi. Na pierwszem piętrze znajdują się salony do 
rozmowy i czytelnie, oraz ogromne sale jadalne. 
Wspomnieć tu  także należy o nader wykwintnej bu
dowli w północno zachodniej stronie placu Marsowe
go, gdzie urządzona będzie pracownia fotograficzna 
P. Pierre Petit, który otrzym ał wyłączny przywilej 
ha zdejmowanie wszelkich widoków z gmachu wysta
ny i parku.— „France," z upoważnienia, zaprzecza po
głoskom o zmianie Prezesa Ciała Prawodawczego, i o 
zmianach, jakie z tego powodu zajść miały w wyższych 
sferach rządowych.— Dziś w wieczór spodziewany 
jest w Paryżu Poseł Turecki. (Nordd. Alg. Ztg).

R o z m a it o ś c i . — Cesarzowa Eugenja, będąc tego la ta  
w St-Cloud, podczas dorocznego tamże odpustu i j a r 
marku, zapragnęła przypatrzyć się zabawom ludowym 
i szałasom jarm arcznym , w których pokazywano roz
maitego rodzaju sztuki. Gdy więc przechadzała się 
incognito z synem swoim i jednym tylko sługą w po
śród owych szałasów, na jednym  z nich uderzył ją  
dziwny napis: Człowiek morski. U drzwi szałasu sta ł 
kuglarz wołający na całe gardło: „Tutaj panowie!
proszę panów tutaj! Każdy oświecouy człowiek powi
nien mieć za pierwszy obowiązek widzieć ten potwór 
morski, którem u równego świat nie widział!" Młody 
Napoleon bardzo się zaciekawił tem wezwaniem, a 
m atka, ulegając prośbom synn, weszła wraz z nim i 
sługą do szałasu. Ogromny tłum  ludzi, wszelkiej płci 
i wieku, przypatrywał się z ciekawością potworowi, 
który cały obrosły włosami siedział w wannie. J a k 
kolwiek nic w tem nadzwyczajnego nie było, przecież 
gapili się nań wszyscy, a młody Napoleon uprosił 
m atki, aby bliżej podeszła ku  morskiemu człowieko
wi. Potwór ten poruszał się niekiedy, wydając ryk 
przeraźliwy; chwytał podane 6obie żywe gołębie i ża
by; zdawał się chcieć je  pożreć, a potem z gniewem 
rzucał na obecnych. Przy tem tak  już był wykształco
nym, że mógł wymawiać niektóre wyrazy, np. papa, 
mama i t. p. Jednego chłopca, który ośmielił się go 
podrażnić tak  przestraszył wzrokiem i krzykiem , że

ik

ten  uciekł, wołając ratunku. Ciekawość Następcy 
tronu  coraz bardziej wzrastała. Lecz zaledwie zbli
żyli się ku wannie, gdy ujrzawszy ich morski czło
wiek, wydał jakiś krzyk niezrozum iały, ale już więcej 
ludzki niż zwierzęcy; wyskoczył z wanny, zakrywając 
twarz rękam i i uciekł za kulisy. Okoliczność ta  natu  
ralnie bardzo zaiutrygowała nietylko Xięcia, ale i Ce- 
sarzowę, k tóra wnet dała rozkaz, aby bliżej sprawę 
tę zbadać. W skutek tego okazało się, iż ów m niem a
ny morski człowiek, był synem jednej ze znakom it
szych rodzin francuzkich, a należąc niegdyś do tak 
zwanej złolej młodzieży, bywał często na zabawach 
dworskich i osobiście znany był Cesarzowej. S trw o
niwszy cały m ajątek, długo siedział w więzieniu za 
długi, po wyjściu z którego wstąpił do wojska. Ale i 
tu  nie lepiej mu się powiodło; skrad ł pieniądze pół
kowe, został odkryty i wygnany z półku w sposób 
najhaniebniejszy. W idząc, że nigdzie długo miejsca 
nie zagrzeje, a brzydząc się pracą uczciwą, przystał 
do współki z kuglarzem , wziął na się rolę „człowie
ka morskiego," w niej całą Francję objechał. N ie
spodziane ujrzenie Cesarzowej, obudziło w nim re
sztę wstydu i godności osobistej, a bojąc się być po
znanym nawzajem, zapomniał ‘o granej roli i uciekł. 
Cesarzowa, ulitowawszy się uad n im , kazała mu dać 
jakieś miejsce, wystarczające na um iarkowane po
trzeby. Czy go to upam ięta i zwróci na drogę popra
wy? jest ciekawą psychiczną zagadką.

8 z a r a d a.
J a  płaczem drugie trzec ie ! trzecie pierwsze  wiecie 
Wy, którzy w szystk ie  moje znacie na tym świecie.

(Zeszły Zadanie: Niemen.')

Urzędnik żonaty,
obznajmiony z przepisami administracyjnemi, znajscy p rak 
tycznie język Rossyjski, mogący dać kaucję w razie potrze
by w gotowiźnie, poszukuje miejsca RZĄDCY DOMU lub 
jakiegokolwiekbądź zajęcia, za umiarkowanem wynagrodze
niem. Wiadomość ulica Z łota, pod Nr 1440», mieszkania Nr 
1, do 9ej rano i od 3ej po południu. (19,415).

I Fabryka Szczotek i Pendzli f
i ALEXANDRA FEJST, \
|  p rzy  ulicy Senatorskie'f Ner 467  w Warszawie, jj 
• Na obecną słotną porę, przysposobiła znaczny wy- > 
fb ó r 8XCZOTEK poprawnej konstrukcji, do w yciera-J 
jn ia  obuwia z błota, odznaczające się tą  dogodnością, ż e l  
|  z pod każdej takiej Szczotki, zebrane błoto najdogodniej» 
|  wymieść można. (19,419.)I     +

Pokój z meblami, suchy i ciepły,
na l-em  piętrze od frontu przy ulicy Niecałej N r 614L z 
powodu wyjazdu, je s t do wynajęcia każdego czasu kw artal
nie lub miesięcznie. Wiadomość w tymże domu na dole 
w składzie wódek. (19414).
W 3S38S**  Nowo otworzona RESTAURACJABr w Hotelu Polskim, przy ulicy Długiej, poleca 
“  ~  się śniadaniami, Obiadami i Kola
cjami, świeżo i smacznie sporządzonemi, po cenach naj
przystępniejszych. W  Niedzielę zaś i Czwartki bigos sta 
ropolski i kołduny Litewskie. (19,255)

Pasztety Strasburgskie świeże, w terinkach
różnej wielkości, oraz Roat-Wur*te, nadeszły do H an
dlu Win i Delikatesów A . Stępkowskiego. (18,781).
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Ostatnie Wiadomości.
„Monitor“ Paryzki z 5go b. m. zamieszcza następną 

wiadomość: Podług ostatnich korrespondencji z Ame
ryki, Jenerał Amerykański Sedgewick, zamierzał do
magać się oddania m. Matamoras, pod pozorem za
bezpieczenia Amerykańskiej własności od grabieży. 
Jenerał Sheridan jednak dowiedziawszy się o możno
ści wykonania tego projektu, potępił otwarcie tak 
nieprawne postępowanie. Minister wojny w Washing
tonie, podzielił najzupełniej naganę objawioną przez 
Shendana i wynurzył swe niezadowolenie Sedge- 
wick’owi.

„Wien:-Abendpost“ donosi z Compiegne, iż Cesarz 
Napoleon oświadczyć miał Ambasadorowi Anstrja- 
ckiemu, iż Bazaine otrzymał polecenie traktowania 
legjonistów na równi z Francuzkiem wojskiem i prze
wieźć ich do Europy, jeśli tego pragnąć będą. — Po
dług doniesień z Pesztu, zdaje się, że przyjdzie do 
układu z Węgrami, i że stronnictwo Deaka przewagę 
w Izbie uzyska.

Izba Pruska ma skończyć rozprawy budżetowe 
17-go, a obrady 22 go b. m., poczem zaraz w Pru
sach odbyte zostaną Wybory do Parlamentu Półno- 
cno-Niemieckiego.—Hr. Bismark prezyduje już w ra
dzie Ministrów i znosi się z Królem.—Pruski kodex
wojenny wprowadzony został do Hannoweru. (Schl.Zg).

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 6go Grudnia. -  Dzisiejszy „Wiener-Jour

nal,“ występując przeciwko dążnościowym pogłoskom 
omoiemanem rozdwojeniu pomiędzy Austrją i Kossją, 
z wiarogodnego źródła donosi, że stosunki pomiędzy 
Austrją iRossją są najzupełniej przyjazne, a nic naj
mniejszego się nie stało, coby jako ich zakłócenie mo
gło być przedstawiane.

N auczyciel T ańców  SalonowTch  
PIO TR  ŚŁIŻY liSK I,

podaje do wiadomości publicznej, że wyucza 6cin 
lanco  w najpotrzebniejszych, w dwudziestu kilku 

lekcjach, osoby, k tóre  wcale nie tańczyły i nigdy sie nie 
uczyły i to do lat sociu wieku, z zastosowaniem nauki do 
każdego wieku osoby Kto sobie życzy korzystać z takowej 
nauki, zgłosić się zechce pod Nr 11 przy ulicy Śto-Jańskiei 
na lm  piętrze w oficynie. (w e). oanssiej

SŁEBJEI P ocztow ych , Sard eli , K aw ioru . 
R ożn ych  Ryb m arynow an ych , wszelkich Re- 
llkateMMow, W ina, P orteru , P iw a  angielskiego, 
sn la d a n  zimnych i gorących, w każdej porze dostać mo
żna, w Składzie Win i Dehkatessów, F. Springer, przy 
ulicy Sto-Krzyzkiej i rogu Szkolnej, Nr 1328. (16,813)

WINOGRONA K IRA CYJN E: 
H iszp ań sk ie , K rym sk ie, W ęg ier 
sk ie  czarne i białe, J a b łk a  Tyrolskie 

„ Ł l  W} rozmarynowe, Ananasowe i inne; także Gru- 
W łoskie i J a b łk a  z Compiegne, nadeszły w zna

cznym wyborze do H andlu Win i Delikatesów A Step- 
H o w i k l e y o .  (18,973).

OSTRYGI O ST E N D * KIE wy - :
borowe, codziennie świeże w Handlu W in ' 
i Delikatesów Sowińskiego i Szulca, da

ft ; p „  . * nieJ E - Koelichen, przy rogu ulic Dłu- 
?gleJ 1 Przejazd. (19,239.)

OSTRYGI wyborowe, O stendzk ie  I 
Holmztynetkie z Flensburga, nadchodzą co
dziennie do Składu Win i Delikatesów A* 
Hocquet, w Gmachu Teatralnym. (16,914.)
OS I R%GI O fltendzkle i  Holsztyn- 

„ ! .w-v.boro" e, codziennie nadchodzą do Han
dlu Win i Delikatesów A ntonicico Step’ 
kow sk lejto , (15,285.)

TEATII w i e l k i .
D z i ś ,  La Famrita, przez Artystów Włoskich, Abo- 

nament e  Nr 4 —Jutro, Mojitsz, przez Artystó* 
Włoskich, Abonament zawieszony

TEATH Ii»/?MITIIŚCI
R n i n n f n i S 1 ś w ia ta -O  chlebie i wodzie- 

nie kS S F ,  ^  ATEŁSKA.—Dziś i codziea-
B O I  t-w *  M r w F i j i r f 0— Początek o 7ej wieczorem- 

w «tj>  —  4  w  i codziennie
wystąpieme Śpiewaków Francuskich i Niemieckich, oraz 

ćW-‘ Angielskich w postaci Negrów. Począ-
n i fewi§ta i Niedzielę o godzinie 5, a w dnie powszednie 
ogodz. 6% .- N B . w Sobotę i w Niedzielę zupełnie nowe 
tance u nas nieznane. ( 19 ,3 0 9 ).
m ulica Królewska i Krakowskie-Przedmieście
w .  , 'rzed3t.aw!enia Magika, P. Joachima LESSER, we 
W torki, Czwartki i Niedzielę.

WYSTAWA Zachęty Sztuk Pięknych, co
dziennie w Hotelu Europejskim.

WTSTAWA Obrazów i Starożytności P. Sn-
latyckiego, codziennie przy ulicy Podwal (dom Dyzmańskich)-

W IELK IE SŁAW NE W Ś WIECIE

Muzeom Anatomiczne,
składające się z kilkunastu wyborowych 
aparatów, które przez najznakomitszych 
artystów Europejskich wykończonemi zo
stały , otwartem będzie w Niedzielę dni* 
2< Listop. (9 Grudnia) r. b. iw  dnie na' 
stępne, w salach H otelu Wileńskiego n* 

Tłomackiem, od godziny io  z rana do 9 wieczorem dla Sza
nownej Publiczności. Muzeum zawiera: Rozwijanie się czło
wieka, jakoteż różne trudne operacje i pojawy różnych 
chorób— A. Kwllenbery, ( 19 ,3 6 3 )-

KI KS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 7 Grudnia 1866  r.

tlone!y i Pap iery :
Pół imperjały rossyjskie rs 6 k. 15 . 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 5 5 . 
Obiigi skarbowe 100  rs., (oprócz kup ) 
Listy zast: 3 okresu, I . s., za rs. 100 
Listy zast: 3 okresu, II . s., 2a  rg ] 0 0 ’ 
Listy likwidacyjne, za rs. 100  . ’
NowaRos: pożyczka prem: z r. 1865

T.., ” tj tli ” z r. 1 8 6 6 , 
Bilety Banku Cesarstwa .
Akcje Drogi żel; War:-Wied: za szt:,
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,
Akcje Głów. Tow: Ros: Dróg Żelazn:,
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:,
Akcje Fabryczno-Łodzkie .

Żądano | Płacono
Ruble i Kopiejki sr:
75 _ _ _
79 83 79 f) )
75 50 75 33
57 33 57 —

112 25 111 75
104 50 104 25
80 . — — —
72 25 — _
56 33 55 33
— — — —
90 — 89 50
— — — —

A  j  T • • . u i c i - o u i i i s i o w z a s
Od Listów lik w id a c y jn y c h  k. 7% .

Ceny fa r s o w e  W araznw altle— D. 6go Grudni*
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop. 50  do rs. 7 k. 50! 
żyta od rs. 4 kop. 20  do rs. 4 k. 87; owsa od rs. 2 kop. 55 do r* 
2 kop. 70; gryki od rs. 2  kop. 55 do rs. 2 k. 70: kartofli od rt- 
1 k. 50 do rs. l k. 65.

O kow ity płacono dnia 6go Grudnia, za wiadro od tt- 
4 kop. 24%, do rs. 4 k. 33%; za garniec od rs. 1 kop. 38 do 
rs. 1 k. 41. r

W Drukarni K urjera Warszawskiego— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK do KOUERA mRSZAWSKEEGO Nr 275.
Piątek. -  Dnia 7-ęo G rudnia.— Rok 1866.

KI
W iadom ości L iterack ie ,

— G azeta R oln icza , Nr 48, wyszedł z druku i za- 
, wiera: Od Redakcji; O kierunkach nastąpić mających w ro

ku 1867 w wydawnictwie Gazety Rolniczej; Pęta  na byki i 
barnny (z ryciną), przez I; Korrespondencje gospodarskie: 
Z za Wisły, przez J. Chr. W.; Z Powiatu Miechowskiego, 
przez Kazimierza Koszutskiego; Z nad Niemna, przez Zo
fię z Brzozówki; Przegląd rolniczy; Obwieszczenie; W  od
cinku: Tegoroczne urodzaje za granicą, przez Luc. Paproc
kiego.

— B l u s z c z ,  pismo tygodniowe, illustrowaue, dla k o 
biet, Ner 62 , wyszedł z druku i zaw iera: Tęsknota (poe
zja), przez Gabrjelę Puzyninę; Pan Major, powieść, przez 
I. J . Kraszewskiego (dalszy ciąg); On będzie moim (kome- 
dja w jednym akcie), naśladowana przez Kazimierza R a
szewskiego; Wiadomość z Hygieny, przez Doktora Pląskow- 
skiego.—D odatek  s Wysoki stanik z baskiną dla dzie
wczynek od 9— 11 lat (z ryciną); K apturek formą kapelu
szową dla starszych osób (z ryc:); Kapturek dla starszych 
Pań (z ryciną); Ubranie z welonikiem (z ryciną); Czepeczek 
z zielonych axamitek i koronki (z ryciną); Czepeczek dla 
Pań starszych (z ryciną); Kaszmirowy okrągły bapetusik 
dla dziewczynek od 5 — 7 lat (z ryciną); Sukienka dla dzie
ci od 1 2cli lat (z ryciną); Bluzka z kaszmiru naszywana 
sutaszem (z ryc:); Spódniczka z falbankami (z ryc:); Mityn
gi Damskie drutową robotą (z ryc:); Czapeczka haftowana 
ttęzk a  (z ryciną); Szalik rnęzki szydełkową robotą (z ryc>); 
-Kaftanik męzki na drutach (z ryciną); K aftanik damski na 
drutach (z ryc:); Ścieg szydełkowy, zwany „w płomienie“ 
(z ryc:); Suknia z baskiną (z ryc:).—Prenum erata w W ar
szawie kwartalnie rs. 1 kop. so, na prowincji rs. 2 .

— O piekun D om ow y, N er 49, wyszedł z druku 
i  zaw iera: O wychodzeniu tego pisma w 1867 roku; Od R e
dakcji; Franciszek Armiński, przez W ładysława Bełzę (z por
tretem ); Życie w puszczy, pamiętnik sprawiedliwego czło
wieka, opracowany przez Juljusza Starkla (ciąg dalszy); Do 
mojego grajka, piosnka Teofila Lenartowicza (z drzewory
tem); Sprawa bez Adwokatów, szkic obyczajowo-humorysty- 
czny (dokończenie, z drzeworytem); Nosorożec, przez G u
stawa Belke (z drzeworytem); Korrespondencje od R eda
kcji; Rozmaitości; Myśli i Zdania.

— Korzy P ism a  N iedzielnego, Nr 48, wyszedł 
z druku i zawiera: Przemiana, Historja Rodziny N iedbal- 
skich (dokończenie), przez F . S. Dmochowskiego; Co jes t 
lżejsze? (przypowiastka wierszem) Kurzewskiego; Deszcz o- 
gnisty meteorowy, przez J. Alberta, Różne Różności- Spra
wozdania Warsz. Tow. Dobroczynności; Szlachetne dary-B a
ba z koszem; Zagadka. ’

— T ygod n ik  Mód, Nr 48, wyszedł z druku i z a 
wiera: Od Redakcji; Obrazki z podróży do Australji (do
kończenie); Pogadanka tygodniowa; Przegląd żywota i prac 
M ikołaja Reja (dalszy ciąg); O ubiorach; Korrespondencja 
Z Paryża; Nowości zagraniczne; Opis ryciny. W Dodatku- 
Dziedziczka Jodłowca, powieść przez Paulinę z L. W ilkoń- 
ską. Do tego numeru dołączona rycina Paryzka kolorowa-, 
ba. Prenum erata wynosi w Warszawie kwartalnie rs, i 
k. 50; na prowincji i w Cesarstwie półrocznie rs. 3 konie 
je k  75. r

, "  Od R edakcji Tygodnika Mód. — „Tygodnik Mód 
1 nowości dotyczących gospodarstwa domowego,", pod 
tenii samemi co dotąd warunkami, wychodzić będzie
1 w roku przyszłym 1867. Każdy numer składa się
2 półtora arkusza ścisłego druku, z oddzielnym do
datkiem kolorowanej ryciny Paryzkiej, albo wzorów 
Sukien, bielizny, haftu, rozmaitych robót ręcznych, 
form, wybieranych z kilkunastu pism zagranicznych 
modom poświęconych, z zastosowaniem do naszych 
potrzeb i gustu i dostarczanych przez Magazyn PP. 
Kuhnke. W każdym także mieszczą się opisy ubio
rów, nowości zagranicznych, i sprawozdania z przed

miotów należących do gospodarstwa domowego.— D la  
Prenumeratorów załatwiane są sprawunki wszelkiego  
rodzaju, i na żądanie, przesyłane bezpłatnie próbki 
różnych materji. Część, literacka, zawiera różnej tre
ści artykuły; dodatek zaś pół arkuszowy, w yłą
cznie przeznaczony jest dla powieści. Obecnie rozpo
częty został druk dwutomowej powieści, napisanej 
przez Paulinę z L. W ilkońską, p. t. „Dziedziczka J o 
dłowca , której początkowe numera, każdy z nowych 
prenumeratorów, za zgłoszeniem  się do Redakcji, o- 
trzyma bezpłatni -. Po niej rozpocznie się z francuz- 
kiego, Erk.nana Chatrian, p. t. „Daniel Roch," a n a 
stępnie, oryginalna, p. t. „Macocha." — Prenum erata  
wynosi na prowincji półrocznie rsr. 3 kop. 75, w ko
percie rs. 4 kop. 75. Prenumerujący w kopercie inne 
pisma, oddzielnej koperty dla Tygodnika Mód nie o- 
płach. W Warszawie kwartalnie rs. 1 kop. 5 0 .— W A a- 
strji i Prusach przyjmują prenumeratę wszystkie u- 
rzęda pocztowe. — Redaktor i wydawca, J. K. G reso- 
rowicz.

~ ~  Nięgarnia Gebethnera i Wolffa otrzymała na skład 
główny dziełko, podtytułem :

Szkoła Eleatów,
przez Stefana Pawlickiego, cena kop. 30 , k tóre znajduje sie 
ao nabycia, we wszystkich xięgarniach krajowych i za gra- 
nicą.

Na tegoroczną Gwiazdkę! ~
Nięgarnia Adama Dzwonkowskiego, ulica Miodowa N r 

482 (nowy 4) posiada znaczny wybór xiążek w języku Pol
skim własnego nakładu, mogący służyć jako stosowny po
darek, na nadchodzącą Gwiazdkę. Wymieniamy tu następu
jące: i . Album J . I. Kraszewskiego, rysunek i text samego 
autora cena rs. 3; 2. Album widoków Warszawy, cena rs.
1 kop. 50; 3. Arcybiskupi Gnieźnieńscy i Prymasi, 88 por
tretów z textem J. Bartoszewicza, cena rs. 25 ; 4 . Bibljote- 
ka tea tra ln a , 7 zeszytów wyszłych tej Bibljoteki zawiera 
każdy po jednym oryginalnym utworze dramatycznym z po r
tretem  autora lub jednego z najznakomitszych naszych a r
tystów dramatycznych; 5. Galerja Królów Polskich Baccia- 
rellego, dotąd wyszłe portrety sprzedają się pojedyńczo po- 
rs. l ,  rysował na kamieniu Piwarski; 6. Rolnik Polski, przez 
Zygmunta Gawareckiego i Albina Kohna, 2 tomy z bardzo 
wielką hczbą rycin, cena rs. 5; 7) Gwiazdka czyli Kolenda 
na rak 1S63, 4, 5, 6 i 7, cena kop. 50 . Kupujący tomów 
5 razem, dostaje takowe na welinowym papierze za rs. 2 
Z tem wydawnictwem połączone jest rozdawnictwo znacznej 
ilości premjow; 8) Globus Geograficzny Doranta (składany), 
cena kop. 30; 9. Hetmani Polscy, portrety kopjowane z au 
tentycznych oryginałów, przez W. Gersona, tex t J . B arto
szewicza. Wyszło zeszytów 9, każdy sprzedaje się pojedyń- 
czo prenumeratorom po rs. l kop 50, cena prenumeracyj- 
na za komplet (16 zeszytów) rs. 20 ; 10) Historja Polska, 
treściwie zebrana dla użytku młodzieży, cena kop. 45 , taż 
sama xiążka ozdobiona 40 wizerunkami panujących w Pol
sce, wykonanemi kredą rs l kop. 50, piórkiem kop. 75; n .  
Kalendarz ścienny chromólitografowany na rok 1867 , cena 
k. 50; 12. Kalendarz Noworocznik Illustrowany narok  1866 
i  67, cena egzemplarzy broszurowanych rs. i, oprawnych 
z dodatkiem muzycznym R. Zientarskiego, stosownie do o- 
prawy od ra  i k. 50 do rs. 3. Dawniejsze 6 tomów Noworo- 
czmka dla Polek, kupującemu razem sprzedam się po rs. 3 
pojedynczy egzemplarz kosztuje broszurowany kop. 75- 13! 
Kalendarz na rok 1867 (z obrazkami) zawierający 150 stron
nic tekstu 1 14 obrazków litogfafownnych, kosztuje egzem
plarz kop. 20 na welinowym papierze kop. 3 0 ; 14. Królowie 
Polscy litografja wielkich rozmiarów, obejmująca 40 małych



portrec ików  Królów Polskich, z k ró tk im  tex tem , cena kop. 
30, kolorow any egz. rs. i ;  15. W izerunki K rólów  Polskich, 
A lex an d ra  L essera , z tex tem  J .  B artoszew icza, w wielkim 
form acie, cena rs. 25; 16. M atka  opowiadanie dziecinne, xią- 
żeczk a  d la  dzieci ozdobiona 12 kolorowanem i rycinam i i 
stosow nym  wierszowanym  tex tem , cena kop. 30; 17. Żywot 
Ś. O. F ran c iszk a  z A syżu, p rzez O. P rokopa, cena egzem pla
rz a  ozdobionego 2 rycinam i litografowanym i rs. 1; 18) W ize
ru n k u  życiorysy znakom itości tegoczesnych, wyszło zeszy
tów  9, ozdobionych po rtre tem  i stosownym tex tem , każdy  
zeszy t sprzedaje  się pojedyńczo stosownie do{objętości; 19) 
B ib ljo teka  popularna  to m lszy , obejm ujący fizykę i a s tro n o 
m ię, i ozdobiony wielu rycinam i, sprzedaje  się oddzielnie po 
rs . 1; 20 , O Pokorze, n auka  dla wszystkich przez H. H ube- 
go, cena kop. 60; 21. Dziesięciogroszowa b ib ljo teka  d la  do
brych  i pilnych dzieci, sprzedaje się każdy zeszyt po kop. 
5 , kom plet złożony z 6ciu zeszytów  opraw nych w jed e n  to 

m ik z 6ciu drzew orytam i k. 30; 22 . G ralew skiego, K olenda 
d lad z iec i Polskich, z drzew orytam i, cena k: 20 ; 23. G ra  h i 
storyczna, łącząca zabaw ę z nau k ą, cena kop. 60 ; 24) G ra 
salonow a P an i L enorm ond, cena kop. 60 ; 25. T ańce  n a ro 
dowe Polsk ie , zebrane przez A. K race ra  z ozdobnym  ty tu 
łem  chrom olitografowanym , cena rs . 3; 26. W yciąg z ope
ry 5-aktowej A. M iincheim era, O tton  Ł ucznik , cena rs, 4 ; 
27. Szkoła  harm onji R y ch tera , cena rs. 2; 28) X iążk a  do 
nabożeństw a dla dziewcząt R zym sko-K atolickiego w yzna
n ia  p rzez  P . P au linę , cena kop. 30; 29. M appa K ró lestw a 
Polskiego, przez M. N ipanicza, cena rs. 3; 30. M appa E u 
ropy  na pięknym  arkuszu , cena  kop. 30; 31. A lbum  L u b el
skie, cena rs. 8.—Oprócz powyżej wym ienionych, p o siad a  
rów nież nasza  X ięgarn ia  znaczny w ybór x iążek  Polsk ich  i 
F rancuzk icb , mogących służyć na  p o d ark i Gwiazdkowe po 
cenach bardzo  um iarkow anych.

I X ięgarn ia  Gustawa Sennewalila, przy ulicy Miodowej, N r 481 (2) przygotow ała n a  nadchodzącą

>̂
 znaczny wybór Aiążek w językach  Polttk in i, Francuzkim, N iem ieck im  i Angielskim, gu- <
stow nie oprawnych, tak  d la m łodzieży; jak o też  i dorosłych osób; oraz  poleca n iek tó re  dzieła wydane swoim nakładem : 

K artki z podróży 1858— 1864, przez J. I. H rataengkiege Kraków, Wiedeń, Trjezt,1 
Wenecja, Padwa, Medjolan, Genua, Piza, Florencja, Sienna. Perugja i 
Rzym in 4to z drzow orytam i ą opraw ą Rs. 9 kop. —

bez oprawy
W ójeiekicgoK. Wł. llistorja  Literatury Polskiej, w zarysach 4 tom y in 8vo 

^ ?» jj jj w opraw ie
Syrokomla Wł. Poezje ostatniej godziny, z opraw ą 

„ „  „  „  bez oprawy
Szmigielskiej Joz. Zabawy umysłowe, z opraw ą

„ „  „  „  bez oprawy
Ciekawe Powiastki dla dzieci, (z obrazkam i) kartonow aue
P r u s z a k ó w  e j  S. z  Ż o c l i o w s k i c h .  P o w i e ś c i  d l a  m ł o d z i e ż y  (z drzewo

rytami) kartonowane
Kolęda dla Juleczka, Leopoldka Ludki (z obrazkam i) kartonow ane 
Bogdana X. Jana Pielgrzym  ziem ski duszą w niebiosach, x iążk a  

do nabożeństw a, opraw na w Chagrin
,. . „  „  „  w A ngielskie p łó tno
„  „  „  ,. bez oprawy

Glatza Jakoba Liążka do nabożeństwa dla Chrześeian Ewangeli
ków, przez X. P a s to ra  Zirkwitz przełożona  i pom nożona, opraw n a  w C hagrin ,
„  „  „  ., w Angielskie p łó tno
,, ,, ,, „   ̂ bez oprawy

W ianek Najświętszej Marji Panny, x iążk a  do nabożeństw a opraw na w C hagrin  ,
„  i „  „  „  w  Angielskie płótno

bez oprawy

7 55 50
1 0 51 ------

13 55 —

1 55 80
1 55 —
3 55 —

2 55 —

1 55 —

1 55 20
1 55 —

3 55 —

2 5-5 50
1 55 50

3 55 —

2 55 50
l 55 50
2 55 40
2 55 —
1 55 —

Nadzwyczajne zniżenie ceny
D X I E L i l  IA IIH O W E G O .

Księgarnia Heleny Nowoleckiej i Spółki
p rzy  ulicy K rakow skie Przedm ieście w p ro śt K olum ny Z y 
gm unta  N r 457, zn iży ła  celem  ostatecznej w yprzedaży, p o 
zo sta łe j liczby exem plarzy Przewodnika Filozof) 1 
cenę tegoż dzie ła  n a  m iesięcy trzy , po upływie zak reślo n e
go term inu  wróci cena katalagow a. Przewodnik Fi- 
lozolji przez A m edeusza Jacques, Ju lju sza  Simon i E m i
la  Saissel, Profesorów  filozofji, dzieło  upow ażnione przez  
R ad ę  W ychow ania Publicznego, p rzek ład  E leonory  Z iem ię- 
ckiej, tom  lszy  W stęp  i Psychologja p rzez  Am: Jacq u es, 
i  L ogika Ju jlu sza  Simon, z ceny rs. 1 kop. 50 n a  kop. 75, 
tom  2gi znw ierający M oralność Theodyceę i H isto rję  F ilo - 
zo lji z ceny rs: 1 kop. 50 na  kop. 75. Sądząc wszakże z po 
z o sta łe j większej liczby tom u 2go że  wielu z p ren u m era to 
rów  n a  toż  dzieło, m ając tom  lszy  będą w chęci nabycia 
to m u  2go; postanowiliśm y takow y w tym  razie  sprzedaw ać 
po kop: 60, d la tychże p renum eratorów . — Pojedynczo p o 
szyty  tegoż dzie ła  Logika, Moralność, Theody- 
rra i H łstorja Filozof)!, sprzedaw ać się będą  z a 
m ias t po kop: 75 ja k  dawniej, obecnie po kop: 37% .

— N akładem  M aurycego O rgelbranda, X ięgarza, p rzy  u- 
licy K rakow skie-Przedm ieście, N r 407 (nov.y l) , naprzeciw  
K opernika, wyszły następu jące  x iążk i: Jeneralny ra
chunek Kuinlenia, dla przygotow ania się  do Spow ie
dzi W ielkanocnej, podczas M issji, Ju b ileu szu  i w szystkich 
innych uroczystości, wiernym  kato likom  pośw ięcony, k . 22%  
Koronko, Lltanja i Akty pokłonu N. M .P a n 
ny Szkaplerza  kop. 5. Koronka, Litanja i Pleśń  
o S. Józefie, N ajczystszym  O blubieńcu N. P an n y  M arji, 
a  m niemanym Ojcu J ezusa, Z baw iciela naszego kop. 5.

PIERW SZA

C Z Y T E L N I A
POLSKA 

dla młodocianego wiekn,
sk ład a jąca  się z wyboru dzieł, zastosow anych do tego celu. 
A bonam ent m iesięczny wynosi kop  60: jednorazow y  po 

kop. 5 od tom u.
BRACIA SKŁEIFSTEIA

K rakow skie-Przedm ieście obok S zp ita la  S-go R ocha.
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X i ę g a r n i a  i  S k ł a d  S T o t M u z y c z n y c h
FEHUYMAMIH HOSICIŁ.

p rzy  ulicy S enato rsk ie j, N r 4Ó6, w prost P a łacu  Prym asow 
skiego zao patrzoną  je s t  zawsze:

w wybór obfity Xiąiek,
we w szystkich językach  i dotyczących w szystkich gałęzi 
nauk , sztuk i przem ysłu, niem niej wybór S l o t  m u z y 
c z n y c h  ua wszelkie in strum en ta  —T aż X ięgarnia u trzy 
m uje zawsze duży Sk ład  X . i « |ż c k  d o  n a h o ż e n i B ł w a ,  
w opraw ach ozdobnych, m ianow icie: w m uszlę perłow ą, 
szy ldk ret, kość słoniową i zw yczajnych, niem niej Ć l o b u -  
g ó w ,  T e l l u r j l  1 P l a i i e t a r f i ,  we wszystkich ję z y 
k ach  i po cenach przystępnych. Przyjm uje zam ówienia ną 
w szelkie pism a i d z ie ła  perjodyczne, w k ra ju  i za  g ranic i 
wychodzące, k tó re  to  zam aw iającym  do domów, lub na  ż ą 
d an ie  n a  prowincję wysyła.

Na zbliżającą się Gwiazdkę!!!
X ięgarn ia  i Sk ład  N ót Muzycznych F e r d y n a n d a  

M o a l e k ,  p rzy  ulicy Senato rsk ie j, N r 496, przygotow ała  i 
z ao p a tru je  się ciągle w zapasy x iążek  i nót, służyć m ogą
cych n a  p o d ark i d la  wszelkiego w ieku i płci, m iędzy inne- 
m i X iążk i do N abożeństw a w opraw ach szyldkretow yck, 
z  kości słoniow ej, z perłowej m uszli i w szelkich opraw  
w skórę; X iążek  d la  dzieci i m łodzieży: Polskich , F ran cu z- 
k ich . i N iem ieckich z rycinam i, Albumów salonowych w ró 
żnych  języ k ach  z prześlicznem i rycinam i; Globusów i A tla 
sów geograficznych, T ellu ry i i Globusów sferycznych, AJbu- 
mów, k a rry k a tu r  w różnych językach , gier z geografji, h isto - 
r j i  i n auk  przyrodzonych d la m łodzieży; wreszcie fotografji 
i  album ów  fot< graficznych, m uzycznych, wydań zbiorow ych 
tan ich , autorów  klassycznycli, w opraw ach, duży w ybór a r 
kuszy  M ałego A rch itek ta  i t. p.

Na k ilk a  tygodni p rzed  Św iętam i, u rządzoną zo
s tan ie  w X ięgarn i św ietna w ystaw a tych przedm iotów .

H A L E K U A B Z N A  R O U  1 8 6 7 .
pod ty tu łem :

Niezawodny Zdobywca Serc,
czyli sz tuka  przypodobania się p rak tyczna  i p rzystępna  
w skazów ka ku pozyskaniu szczęścia w każdem  towarzystw ie, 
Okazania się w niem obyczajnym  dobrze wychowanym człowie
kiem , uadew szystko stan ia  się ulubieńcem  płci pięknej. N ajpo- 
żądańszy podarunek  noworoczny d la kawalerów , w k tó rym za- 
łączony K a l e n d a r z  na  rok  1867, ogarnia im iona w szyst
k ich  kandydatów  i kandydatek  do m ałżeństw a, cena kop: 25. 
W yszed ł nak ładem  X ięgarni B r a c i  S z l e l f s t e j n  K ra- 
kow skie-Przedm ieście, N r 396 (20), obok Szpitala  Śgo R o
cha, i je s t  do nabycia  we w szystkich X ięgarniach  w W a r
szawie i na prowincji.

d o n i e s i e n i a .
b a d a

GŁÓWNA OPIEKUŃCZA ZAKŁADÓW 
DOBROCZYNNYCH.

Podaje do wiadomości powszechnej, że  w dniu 5 (17) 
G rudnia  r. b., odbędzie sję w Je j B iurze w pa łacu  Kommi- 
sji Rządowej Spraw W ew nętrznych i Duchownych o godzi
n ie  u - e j  z ran a , licy tacja  g łośna in plus:

a )  na 6 le tn ią  od dnia i L ipca  1867 r. do dnia 1 L ip . 
c a  1873 r  trw ać m ającą dzierżaw ę g ru n tu  ornego 
około  morgów reńsk ich  3 9 , położonego w M okotowie 
przy  szosse ku kolonji Szopy, należącego do In s ty 
tu tu  m oralnie zaniedbanych dzieci, 

h )  n a  5 -letn ią  od dnia 20 G rudnia  (1 Stycznia) 1866/7 
do dnia 20 G rudnia f i  Stycznia) 1871/2 r- d z ie rża 
wę ogrodu owocowo-warzywnego, oparkanionego, po
w ierzchni okóło  m orgów trzy -reń sk ich  obejm ującego, 
znajdującego się przy szosę naprzeciw  K ró likarn i, 
k tó ry  również je s t  w łasnością tegoż In sty tu tu .

L icy tac ja  rozpocznie się: o dzierżawę ną g ru n ta  od rs,

150 rocznego czynszu, a  o dzierżaw ę Ogrodu od rs. 60 ro 
cznej opłaty.

P rzystępujący do licytacji w inien złożyć na wadjum  */« 
część p raetium  liciti, t. j. do dzierżaw y grHntu rs. 37 kop . 
50 , a  do dzierżaw y ogrodu rs. 15 w gotowiźnie, k tó re  nie- 
utrzym ującem u się przy licytacji na tychm iast zwrócone b ę 
dą; utrzym ujący się zaś przy dzierżaw ie  obowiązany będzie 
zaraz  po podpisaniu pro toku łu  licytacyjnego dokom pletować 
toż  wadjum  na  kaucję w wysokości postąpionego rocznego 
czynszu z zadzierżaw ionego przedm iotu.

Szczegółowe w arunki tej dzierżawy, są do p rze jrzen ia  
w b iurze  R ady Głównej O piekuńczej ja k o  też  w K ancel- 
la rji In s ty tu tu  M oralnie Z aniebanych Dzieci w M okotow ie. 

W arszaw a dnia 16 (28) L is to p ad a  1866 roku. 
p. o. P re z esa ,

Je n e ra ł-L e jtn a n t R o ż n o w .
Szef B iura  F l i e s .  (Dz. W .)

— W arszawski Komitet Powszechnej Wystawy P a-  
ry zk ie jr . 1867. — Ponieważ pomimo upływu z dniem 
1 (13) Listopada r. b. terminu na przyjmowanie przed
miotów na Wystawę Paryzką oznaczonego, wielu 
z Panów Wystawców nie złożyło jeszcze zadeklaro
wanych wyrobów, co po największej części nastąpiło 
z napotykanych trudności, przy starannem wykoń
czeniu przedmiotów; przeto Warszawski Komitet, nie 
chcąc pozbawić ich możności uczestniczenia w tako
wej Wystawić, termin przyjmowania przedłuża je
szcze do dnia 1 (13) Grudnia r. b., najmocniej zobo
wiązując PP. Wystawców, ażeby, nie oeiągając się do 
tego ostatecznego terminu, każdy, w miarę możności, 
wykończone wyroby jak najprędzej nadesłał do dal
szego z niemi postąpienia, gdyż w przeciwnym razie 
sami sobie winę przypiszą, jeżeli z powodu opóźnie
nia. przedmioty po terminie złożone, na Wystawę Pa 
ryzką wysłanemi nie będą.— Prezydujący. Woyda.— 
Sekretarz Komitetu, Świecki____________(Dz. W.)

N ieruchom ość w W arszaw ie pod N r 2165 lit. C, 
przy rogu u lic  F rańc iszkańsk ie j i B onifratersk ie j 
po łożona, p rzed an ą  będzie w drodze działów  w T ry 
bunale  Cywilnym G ubernji W arszaw skiej w W ar

szaw ie, pod N r 549 w W ydziale II, w dniu 2 (14) G rudnia  
r. b., o godzinie 4 p o p o łu d n iu  p rzed  W. Janczew skim , S ę
dz ią  tegoż T rybunału . L icy tac ja  zacznie się od summy rs. 
45,773 kop 90, jak o  szacunku przez biegłych w ynalezione
go, a  vadjum  w sum m ie rs. 6000  z łożyć należy. W aru n k i 
te j p rzedaży  p rze jrzan e  być mogą u Podp isarza  T ry b u n a łu  
W ydziału  lig o  i u podpisanego sprzedaż tę  popierającego 
w W arszaw ie, pod N r 549a zam ieszkałego.—W ładysław  
Chęciński, P atro n . (Dz. W.)

Dobra Ziemskie Potok,
pod W arszaw ą położone, sprzedane  zostaną  w drodze d z ia 
łów, w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, w  W ydziale I I I  
w dniu 29 L is to p ad a  (11 G rudnia) 1866 roku, ogodzinie 4ej 
po  południu. V adjum  wynosi rs- 1000 , licy tac ja  zacznie się 
od summy rs: 1 1,774. B liższe objaśnienia i w arunki p rz e 
daży, p rzejrzeć  m ożna w K ancellarji P isa rza  T ry b u n ału  
Cywilnego W ydziału  III , lub u podpisanego, przy ulicy D łu 
giej, pod N r 4sgb zam ieszkałego.—J ę d r z f j e w i c z ,  A d
w okat. (Dz. W.)

■  ąfe-gińwF*- N iżej podpisany, m a honor zawiadomić B  H-CJPC JJ W W . Panów , jak o  w swym M agazynie
■  przy ulicy N ow o-Senatorskiej w H ote lu  L itew skim  e- 
® x y stu jący m , . je s t  do sprzedania  wszelkiego rodzaju

1  Garderoba Męzka, t
f p o  K raw cu  Niemczyku; poniew aż sp rzedaną  będzie po 

cenie niżej kosztu , p rzeto  poleca się łaskaw ym  wzglę- 
J td o m  K raw iec Staszko (18,811.)

I
mf|
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SKŁAD H E R B A T Y
l

& .  a s a O T a r a a ,
I  przy ulicy Nowy-Swiat Ner 1249, wprost Targu Sulkowskiego.

. ^ ^ eca świeżo otrzym ane W ina Fraueuzkie białe i ezerwone, W ina W egierakle 1 
f f fI iSp ,ai|li  a Szaiilpańskie: Kumy Angielskie; Likiery fraueuzkie; Tru-1

P o lł au heurre, Konserwy fraueuzkie w różnych  ga tunkach;Jf 
uU ahalje Mwleze, jak o  to: iladzynkl Malaga, Migdały a la Prlncesse Daktyle Figi FS maTe? angielskie i t. p . - T e n ż e  Skład  poleca znaczny zapas świeżo otrzy-’

anej Herbaty C liiuslticj, fam ilijną zwanej, a przez am atorów  bardzo cenionej, po rs. 2 za  funt. odznacza-! 
^w jącej się pysznym arom atem  i wybornym sm akiem .—Cukier w najlepszym  gatunku  funt po kop: 20- Cuklerl 

• iw  dobrym  gatunku  funt po kop: 19; Cukier w katwałacli bardzo piękny funt kop: 161/ , ;  Mączka cu- 
||H row a z trzciny A m erykańskiej w najlepszym  gatunku  fun t p o k o p : 17; Miody Staropolskie i Wegier- 

, o stare,^ począwszy od kop: 30 do rs. 5 za  b u te lk ę ; * w iece stearynowe R o tte rd am sk ie"  f u n t |
^po kop: 29. (19,417.)

t s J >

S "  » - . ■ >N J . ,  , , . . „  <
“ M exykankr, Pan talony , K am izelk i, P a le to ty , R a -p , 

g  'g  glany, Haweloki, M arynark i, B urki

!zi2 Q tsi
“  M
3

Sław uckie, n §
O  £ oraz CBRA1VIA wieezorowo-wizyto- 3. W
£  > e ,  w trzech  fasonach. Ceny niższe ja k  zwykle; o ^

sco w ej

PS ® należąc bowiem do zgrom adzenia kupeów, mam — 2 ;
o p ra w o  sprow adzać m ate rja ły  en gros, wprost"

O  g zfa b rjk  zagranicznych i krajow ych.—A .W IN -o ;_ E  
^ N I C K I ,  przy ulicy D ługiej w prost H otelu  D rezdeń- 2  

skiego. (19,371). J

n W dniu 24 z. m. r  b. wieczorem, w fol*3 
w arku ST A R A W IE Ś, do dóbr M aławieś, Hr. H 
Zam ojskiej należącego, w Pow iecie W ar-*  

•  szawskim , O kręgu C zerskim , z stadn iny  m ie j-?  
zag inęła  Ź R E B IC A  la t  2 '/2 m ająca, m aści cie-B 

j  m no-gniadej, z  gw iazdką na  łysinie; "kto o takow ej udzieliQ 
^w iad o m o ść  do miejscowego R ządcy D óbr lub do K aucel-?  ó larji Hr. Zam ojskich w W arszaw ie, przy u licy R y m a r- j  
C skiej, N r 47 lF ,  gdzieby znajdow ać s ię  m ogła, o trz y m a j 
{(stosowną nagrodę. (19,421). ‘ g
C OCOO OCO«. CrjOO y . Ogy-It,  r^ r^ r . y  |.

KANTOR JÓZEFA POZNAŃSKIEGO
pod Nrem  13S2 ulica M arszałkow ska, p rzcdaje

D O W O D Y
Kommissji Centralnej Likwidacyjnej

n a  rozm aite  kwoty w ystaw iane, służące n a  u iszczenie za 
leg łośc i Skarbow ych po rok  1865. (19182 .)

IOoooonoo

c l i h a  z  .i i  u  i  n  k  a
na KAFLE, jest do sprzedania, kilkaset fur, Wiado
mość powziąść można przy ulicy Twardej Nro 1098<?, 
u Właściciela domu. (19,146.

Niniejszym  m am  honor zaw iadom ić Szanowną Publi-"^  
gczność m iasta  i okolic W łocław ka, że do S kładu  m ego®  
In adszed ł św ieży tran sp o rt W inogron A s tra c h a ń -1  
|sk ic h , Daktyli zwyczajnych i M arokańskich , Ja-ll 
i b l e k  T yrolskich i E gipskich, k r u s z e k  F rau cu zk ich ®  

•Aduches, Paszterików m alinowych, różne F ru k ta l 
® szm ażone w C ukrze i w soku —T ak że  o trzym ałem  roz-jt* 
l^m aite  D elikatesy, jak o  to: Kawior A strachańsk i, ma i 
I ł o  solony, Sardynki, różne  zagraniczne Sery i t. p .ll  
sąOprócz różnego gatunku  D am skiego i Męzkiego Obu- *  
lw ia , otrzym ałem  w tych dniach axam itne p ły tk ie *  
^ D am sk ie  Buciki na korkach  i bez tychże, o raz  -głę-|f 
Igbokie Dam skie i D ziecinne k a lo ize  w podobieństw ie®  
^tm ęzkich, k tó re  to , prócz innych różnych artykułów , p o ll  
j&umiarkowanych lecz sta łych  cenach sprzedając, poleca się f* 
i  S. J. MAZI K. (Nr 19,148,)

Cztery skorki Lisów
krzyżaków , m ięszancow czarnych z niebieskiem i. 
W iadom ość pod Nrem 1574, A lea Jerozo lim ska, u  

stróża. — T am że je s t  Z E C r A lf .  stołowy do sprzedania:
(19373 )

T 0 M A K I
pod salopę, m ało używaue, do sp rzedania. W iadom ość przy  
ulicy Żuraw iej pod Num erem  1618 lit: d: s tró ż  wskaże.

( 1 9 3 9 8 .)
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9

Gooooooooooo oocooocod Attton nmn nu i iwi aaąsMB mrnm i
, wprost Kościoła Sgo Krzyża, Ner 404 w Warszawie. §0\ Z aopatrzony  we wszelkie gatunki WIN: W ęgierskie , F rancuzk ie , H iszpańskie, S z a m p a ń sk ie j jj

, R eńskie, A ustrjackie, E rla u e r, b u te lk a  po kop: 50; Miody Htare: Polskie  i W ęg iersk ie , bu te lka  od kop: 2 5 ;8 8  
A rak  i Coniag oryginalny na  garnce i butelk i; rozm aite  W ódki, L ik iery  zagraniczne i krajow e, oraz B akalje  św ieże j O 
w najlepszym  gatunku . — Cukier w głowneli funt kop: 1 6 '/ ,. — św iece stearynowe, z F ab ry k i O O 
J .  HOCH, paczka kop: 2 8 ’/*. ( 19, 416 .) S jj

ł o o o r a o o o o O
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Udziela nadal listownyeh Konsultacji we wszystkich chronicznych chorobach, szczególniej 

w cierpieniach plne, gardła, żołądka 1 wątroby;, chorobach Kołtuna i we wszystkich cierpie- 
l niach nerwowych, elioroble wlelKiej, ehorobłe Sgo Witta, paraliżach, Impotencji, nie- | 
płodności, a to celem gruntownego leczenia, opartego na 20-letniem doświadczeniu i praktyce. Lekarstwa, które 

1 sam przyrządza, łatwe są do przesyłki. ^

>)  E P I L E P T 1 C K I E  I t O W I I  L S J H  U Ł E € K O I £
^  Wszystkich tych, którzy na tę straszną chorobę cierpią, zawiadamiam niniejszem, że Panu B o K t o -  1

w r o w l  l i e e w c n s t e l n ,  w  ś r l i w r t z  w  P r u s s a e h  Z a c h o d n i c h ,  udało się mnie, który przez całe 6 
#  la t dwa do trzech razy dziennie na tę chorobę cierpiałem, wyswobodzić za pomocą swego uleczającego lekarstwa < 

w krótkim czasie czterech tygodni.
Już od początku kuracji nie miałem żadnego napadu i czuję się w obowiązku, napełniony najw iększą' 

\  radością, w skutek zupełnego powrotu do zdrowia, fak t ten publicznie ogłosić dla dobra wszystkich współcierpiących, , 
'  aby od tego znakomitego Doktora zasięgali rady i pomocy.

Saaifeld w Prussach. G O T T F R I E D  F R E I T A G  W łaściciel. (17118.)

i

Zgubioną, Portmonetę,
w której był Bilet na broił, latarkę i wolny wy
jazd za rogatki, Znalazca raczy oddać do biu- 

ta Policji, a kwotę pieniężną jako nagrodę, może sobie z a 
trzymać'. (19411.)'

NAGRODY Rs. 50.
Idąc z Zielonego placu przez Jasną i Śto-Krzyzką do C yr

kułu 10 go na Nowy-Świat, zgubiono:

List Zastawny 1-ej Serji na 750 rs.
Znalalazca otrzyma 50 rs. nagrody, odnosząc do P. Trepki, 
W Hotelu Maringe’a na Zielonym placu. (19290.)

i SŁOftHANKI
Sróżnej wielkości i gatunku, poleca Skład Szczotek* 
g  Alexandra F E J S X ,  przy ulicy Senatorskiej, 
SN er 467, w Warszawie. (19,420.) 
m V JV W W V V W W SV W ftlV V V V L_______

Mamka 18 la t mająca,
brunetka, z dobrej familji, przybyła z Cesar- 
stwa z dziecięciem przy piersi, zamieszkała 

pod Nrem 15S7 przy ulicy Chmielnej, stancji N r 1 u W- 
Lisowskiego. Ktoby sobie życzył, może przynosić dziecko 
do karmienia bezpłatBie. (19413 )
    -ęggsm u m w m m i

PLAC na Pradze przy banhofie 
Terespolskim,

frontem od ulicy Wołowej obejmujący 
7416 arszynów (łokci kw: 9270), oznaczony Nrem 225, jest 
do sprzedania, bez pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość 
w Warszawie pod Nr 2409 przy ulicy Nowolipie pod Nrem 
4 mieszkania. (18661.)

•K sr *

i
Do Głównego SKłailu ei

Magazyn Ubiorów Męzkich
Spod Nrem  1401, przy ulicy Marszałkowskiej i ró g  Sto- 

slK rzyzkiej, zaopatrzy łem  w znaczny zapas Towarów) 
^zagran icznych  i krajow ych, podejm uje się o b sta lu n k il 
| | z  powierzonego mi Materjału, po cenach bardzo przy ? 
'Is tęp n y ch  — U praszam  W ielm ożnych Panów o p rz e k o n a r  
s,nie się .—f l f a c h t s t c r n .  (Nr 19,370.)
Timm&wmMmwMMtvmmmmwmMmmwmwseMi'.

W  Dobrach B r o n i o w i ®  w Gubernji i Powiecie 
Radomskim pod miastem Szydłowcem położonych, je s t do 

sprzedania:

75 dzies: (5 włók) Lasu budulcowego,
wysokopiennego. L as ten oddalony jes t o wiorstę jedną od 
szossy i o jedną wiorstę od nowo-projektowancj żelaznej 
drogi od Ostrowca do Piotrkowa. Bliższą wiadomość tej 
sprzedaży, można zasięgnąć u Patrona fiytla w Radomiu

(19169.)

Kocz-Rareta,

?przy ulicy Senatorskiej w domu Wgo Piotrowskiego, Ź 
^ 3 c i  Sklep od rogu ulicy Miodowej, nadszedł /.nowu 
#św ieży  transport HAHJUltU świeżego Astrachań-1 
Askiego mało-solonego iprasow: serwet: takiegoż —Tenżei 
^ S k ła d  świeże otrzymał MIAOGI prawdziwe Ryg-

Cskie, S E K D E L I  maryn: w słojach (Kilki zwane) , f  
SALAMI Petersburgskie, BllLJWM W ołyński,#  

|  C4łt»SZEU. i SEB zielony, U «IF1T I'R ¥\ 
^Kijowskie, i U.A 1(134 rybi,.

^  (19,254) B . M I E D W I E H N I K O l l  . J

U Ł .
A Jtę B S a Ł  na leżących resorach, mało używana, z waliza- 
* mi i waszą, do sprzedania. Wiadomość u Pana 
Piętki, Krakowskie-Przedmieście, N r 402, od 3 do 6 po 
południu. (19,147).

K AW IO RU
świeżego A strachańskiego zupełnie mało-solo-1 

Snego, nadszedł transport do składu towarów Rossyj-ł 
skich za Żelazną Bramą, wewnątrz Gościnnego Dwo--? 

|ru , pod N r i5 0 / l .  Tenże skład otrzymał < 2 r o » z e K f  
i zielony w rozmaitych gatunkach, Serdele maryno- 
’ wane f yr słoikach czyli Kilki, Minogi prawdziwe! 
(Rygskip, Minogi Petersburgskie, Haruk ry b i,| 
[Konfitury Kijowskie suche i płynne i inne tow ary] 
^Rossyjskie.—J. Karasleti. (19,145).

I l i



W SKŁADACH
i
€

E D W A R D A  B E R I N G ,
€ U H IE R  W  Ci ŁO W A C H  funt kop: 20. 7
C I H I K R  W  K 4 W A Ł 1 C H  „ , 17.
C U R IE!* W  JIAC5KCE „ ' 17.

§  K A W A  N A JL E P S Z A  „ „ 40.
f  I t l W A J A A A  „ , 35.
B ŚW IEC E ST E A R Y A O W E
% A E W SK IE . „ „ 29 (18,269.)

FABRYKA I SKŁAD HDRTOWY
LAMP NAFTALINOW YCH

M a i W  >UJ3Uil^Ji3D,
Kr akowskie-Przed mieście pod Krem 3 9 0 , wprost Saskiego Placu.

Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór ŁAM P NAFTALINOW YCH, najlepszej konstrukcji: Sto- 
łowych, Wiszących i Ściennych, a mianowicie:

L am py S a lon ow e ozdobne porcelanowe, metalowe i szklane, w najświeższym guście, od 4 rs. 
L am py w iszące  do oświetlania Pokojów jadalnych, w cenie od 3 rs.
L am py p ok ojow e do czytania, pisania i szycia z daszkami mlecznemi i globami, od kop: 70 . 
L am py s tu d e n c k ie  z mlecznemi daszkami, od kop: 70 .
L am py do oświetlania warsztatów, kuchni, stajen, korytarzy, sieni, ogrodów i t. p., od k o p :'5 0 . 
L am py n ocn e od kop: 30, jakoteż wielki dobór L am p każdego rodzaju, do oświetlania Billardótb 

Sklepów , W ystaw , F abryk  i t. p., po cenach  F ab ryczn ych .
Tamże sprzedaje się N a fta lin a  bez w oni, na beczki, garnce i butelki.

W ŁADYSŁAW  PODGÓRSKI (17,304.)

f
f| l ‘ l» tn

1 IW ACH WAROKOW
U U J / S i l  U J A  J £ - ± J I J J J B J

a a . M a a a a a  M i m a ,
przy ulicy Rymarskiej, wprost Kom: Rząd: Przychodów i Skarbu,

z  g ł ó w n y m "  m u W m e r y k a ń s k i c h

M A S Z Y N  DO S Z Y C I A
*  F A B R Y K I

W HEELER I W ILSON
w  Nowym-Yorku, Broadwąj 505,

Zaopatrzonym  zosta ł  w następujące  Towary:
W ekow e, Ir la n d zk ie , B iie ie ld zk ie , Szlązk ie  i t  d. w całych i pół sztukach, od rs. 17^ 

za sztukę; P łó tn a  Stopowe, od rs. 11 za sztukę; C h u stk i do nosa, Lniane i Batystowe, w rozmaitych! 
wielkościach i gatunkach; N ak rycia  S to łow e w najuowszych deseniach, na 6, 8, 12, 18 i 24 osób; Serwc-1 
ty  do kaw y, różnej wielkości, od rs. 2 za sztukę; R ęczn ik i Irlandzkie i Śzlązkie; P ończochy i Skar-i 
petki; F ln n e le  Angielskie; S liiv tyn g i Angielskie; P ik i i lly m k i Belgijskie i Angielskie; K o łd ry ]  
p ik o w e  różnej wielkości; G uziczk i in fitne do Koszul, Angielskie; B aw ełn y , N ici i J ed w a b ie  wol 
wszystkich kolorach; Ig ły  zastosowane do Maszyn do szycia i zwyczajne.

I EA 1 ST A L E  U M IA R K O W A N E. (18,391.)



W  NOWO-ZAŁOZONY " W
m a  m u II MJ

JAROCKIEGO I HWASIIEWSRIEGO,
p rzy  ulicy Krak:-Przedm: Ner 452 , obok domu przechodniego Roslera.

Zaopatrzony w asortyment Płócien Hollenderskich, Angielskich i Szlązkich; Płócien szerokich 12 i 16 ćw ier-i 
lei na prześcieradła; Bielizny Stołowej; Gotowej Bielizny Damskiej i M ęzkiej; Chustek Płóciennych i B atystow ychJ 
fF iranek, Czepków, Kaftaników, Peniuarów, Bluzek, Szalików i Krawatów białych i kolorowych; oraz artykułów n a ] 
lohecna porę jako to: Pończoch i Skarpetek, Kaftaników i Kalesonów wełnianych.—Poleca się względom Sz: Publicznością 
v  PO CENACH AIZRICM LECZ STAŁYCH (19,048.)

Jes t do sprzedania fu tro ,

Algierka męzka za rs. 60,
"lica W spólna, Nr 1645, dom Lotego, Nr 16 mieszkania, od 
godziny 12 z rana .—DWA. LUSTRA duże, przy ulicy 
Marszałkowskiej, Nr 1379, w mieszkaniu Koszutskiego, od 
godziny 9rano do 2 po południu (19,310).

SPRZĘTY GRAJĄCE i
^od 4ch do 48u sztuk, pomiędzy któremi wspania 
| łe  dzieła z dzwoneczkami, bębenkami i dzw onka-#  
tmi, dźwiękami niebiańskiemi, mandolinami, e x - i  
[presją i t. d . nadto: ™

SZKATUŁKI GRAJĄCE
[od 2ch do 12stu sztuk; w ich liczbie znajdują się 
'Szkatułki znecesserami, postumentami do cygar, 
Idoinkami szwajcarskiemi, albumami do fotografii, 
t ekrituarami, cygarnicami,tabakierkami, stoliczka- 
?mi do szycia, lalkami tańcująeemi; wszystko to 
)z  muzyką. Zawsze wnajnowszym doborze poleca

J. H. Heller w  Bernie, franco.
Sprzęty te, miłym dźwiękiem swoim wszelki 

^smutek kojące, powinny by się znajdować w każ- 
, dym salonie, przy łóżku każdego chorego. Skład 
'Sprzętów grających gotowych. Przyjmują się re
peracje. (18,721).

Pod N r 4 5 1 , przy ulicy Krakowskie-Przedmieście na 2giem 
piętrze, jes t do sprzedania z wolnej ręki

Płaszcz podbity Niedźwiadkami,
wcale nie używany za rs: 2 0 0 . —pod Nr 1579, na rogu ulicy 
Brackiej i  Widok na 2iem piętrze, jest do sprzedania z wol
nej ręki SOFA okrągła, wygodna, pokryta adamaszkiem 
wełnianym. Wiadomość u Stróża miejscowego. (19 ,0 2 2 ).

Je s t do sprzedania

Okrycie damskie syberynowe,
M UFEK popielicowy, dwie SUKNIE nowe wełniane, KA
FTAN W świeżym guście chamois, z podszewką poult de soie 
i dwa nowe MATERACE, za bardzo nizką cenę, w domu P . 
Rosena. Nr 798, przy olicy Orlej, w mieszkaniu pod N r 
13, na 2iem piętrze. Tamże je s t do sprzedania A l g r l e r k a  
damska po bita jonatam i. (19,308).

f  JA.\ UljltlCRI
R o y ły  L ekarz Wojskowy, posiada Sposób L ecze-1 
m  nia w kilku minutach bez powrotnie Róln Zę-1 
'łbów i Fluksji, nadto usuwa niemiły zapach z u s t .( 

Mieszka przy ulicy W spólnej, w prawo od Kościoła] 
JfParafjalnego Śgo Alexandra, Ner 1637, dom Wgo G u
s to w sk ieg o . Zastać go można r. r a n a  d o  l O e ) , j 
» a  p o  p o ł u d n i u  o d  S e j  a ż  d o  w i e r z o r t  g (17348.)

1 1 1 & 1
L I T E W S K I E G O ,

w najlepszym gatunku po kop. 22  za funt, znaczny tran s
port nadszedł w tych dniach do Składu Owoców pod Nrem 
653/4 przy ulicy Rymarskiej. O czem Skład rze czony za
wiadamia Osoby interessowane. (19344.)

l . W  R E S T A U R A C J I  przy ulicy Nowy- \ 
łŚwiat, w domn gdzie Apteka Kopego, Ner 1258, i 
{dostać można Ś N I A D A Ń  O B I A D Ó W ?  
{i K O L A C J I ,  wieczór od godziny 7ej 1 * 1 1 5 -j 
j C Z E I Ś  z rożna, P I W O  Bawarskie na kufle, j 
| oraz O B I A D Ó W  P O S T N A C M ,  z czem j 
< polecam się łaskawym względom. ~ K .  I B .
\ ' (Nr 19,326.)

jjm ujj amaamiMta \
N I E P A L N A ,  I

Nadeszła do Fabryki Lamp A. NORBLIN et Comp., f
przy  u licy  B ie la ń sk ie j \ e r  GOS. ^

Sprzedaje się na Beczki pojedyncze lub więcej po kop: 14 za funt; w sprzedaży zaś d e -^  
talicznej, biorącym 5 garncy na raz już odstępuje się rabat. \

Tamże są do sprzedania B E C Z K I  po Naftalinie z żelaznemi obręczami. (19,047.) \



m m m im
i w  g m a c h u  T e a t r a l n y m ,
[o trz y m a ł  ś w i e ż e  g a t u n k i  W I 1 V  » Z A M I » A \ * K I C I I  o ryg in a ln y ch , z k tó re m i w  sk u te k  o b n i ż e n i a '
tkuriow  zagranieznyeli, p o le c a  s ię  b io rący m  10 b u te le k , po n a s tę p u ją c y c h  c e n a c h :
^ C l i q u o t  V .  I* . A e r l e ,  rs . 3 k o p : 30;

B o e d e r e r  C a rte  b la n c h e , rs. 3 kop : 3 0 ;
R o e t i e r e r  S ille ry , rs . 3;
M o i 1!  e t  C h a n d o n  S ille ry , rs  3;
G r a n d  V l n  I m p e r i a l  M o e t  e t  C ' l i a n d o n ,  rs . 3  kop: 3 0 :
J a e q u c a t i o n  S ille ry , rs . 2 ko p : 70;
C h a t e a u  S ille ry  J a c q u e sso n , rs . 3 k o p : 3 0 ;
M i n e t  C a r te  d ’0 r ,  rs . 3 ko p : 6 0 ;

„ C a r te  b la n c h e , rs. 3 ko p : 30.
„ O eil d e  P e rd r ix , r s .  3;

* S ille ry  ex q u is , rs . 3;
„ C h a m p a g n e  p a il le t te s  d 'O r  g ra n d  m o u sseu x  Im p e ria l, rs. 4;

, rt n . , **e S o u v era in s , rs . 3. ,
O prócz  pow y ższy ch  p o leca  s ię  ró w n ież  z doborow em i g a tu n k a m i W in  F ra n c u z k ic h , W ę g io rsk ic h , R e ń sk ic h ,j

USkich, W ło sk ic h  i t. d.. ia k  n iem n ie j św ieżo  Ot.rzvm nne  n rv r r ln a ln o  i P iw o  A 1
'/ /  . , _ * 4  ̂ r  _ —S “ ..UOW1UMOU1I gutuimauii "  lu X. luuuunmou, H ĴglUI ijaiCllj UCllSBlUli.

|i ł i s z p a n s K ic n , W ło sk ic h  i t. d ., j a k  n iem n ie j św ieżo  o trz y m a n e  o ry g in a ln e  P o r te r  i P iw o A n g ie lsk ie ; ró ż n e m i g a 
ge d e  L u x e , de  B rie , d e  N e n e h a te l, R o q u e fo rt, L ip ib u rg sk i, H o le n d e rsk i, K re u -
ni W p rońsk ift. S z v n k i  R H i n ń f l k i p  P f lQ -y fO + O  t lQ  f l i n t . V  ł .9 . l f 7 0  r A i n n i  n n ’ n l l F o A o ;

_ *  ̂ ,      .. — - 7 J  —— *

p u n k a m i  Serów, ja k o  to : F r o m a g e _________, „ „  „  „ D
k te rk o e s e  i  S zw a jc a rsk i; o ra z  S a lam i W e ro ń sk ie , S zy n k i B a jo ń sk ie , P a s z te ty  n a  fu n ty , ta k ż e  ró ż n e j w ie lkości n a ]  
/ s z tu k i ;  K a sz ta n y  W ło sk ie  (M aro n i); K onfitury, K om puty i Soki F ran ru zk łe , a  p rz y te m  i s ła w n a !

€ “ K ijo w sk a  N alew k a . j
i. - ^>0<̂ aJ'Łc pow y ższe  a r ty k u ły  do p u b liczn e j w iadom ości, o zn a jm iam , że  ch o c iaż  zaw sze  s ta ra łe m  s ię  T o w a r l

«zb yw ać z a  n a jp rz y s tę p n ie js z e  cen y , je d n a k ż e  o d tą d  ceny  w ogóle  n ie ty lk o  n a  w in a c h , lecz  i n a  w szy stk ich  wyboro-w 
_w ych  to w a ra c h  o b n iżo n e  z o s ta ły  w H a n d lu  m oim . (18 ,577 .) ’

A D M I N I S T R A C J A
KSIĘZTWA ŁOWICKIEGO.

W zy w a O soby , k tó r e  p rz y  lic y ta c ji u trz y m a ły  się  p rzy  k u 
p n ie  o sa d  k o lo n ia ln y c h  w m a ję tn o śc i S ie lce , ab y  w d n iu  
28 L is to p a d a  (10 G ru d n ia )  r . b  , o go d z in ie  l l  ra n o , do 
K a n c e lla ry i W -go  B rzozo w sk ieg o , R e je n ta  K a n c e lla r ji  Z ie 

m iań sk ie j G u b e rn ji W a rsz a w sk ie j w W arsz aw ie , zg ło s iły  się  
d la  z a w a rc ia  U rzędow ych  k o n tra k tó w  k u p n a  i sp rz e d a ż y  co 
do  n a b y ty c h  p rz e z  n ie  kolonji.

N a d to  k a ż d y  z p rz y s tę p u ją c y c h  do k o n tr a k tu ,  p rz y g o to 
w ać  się  zech c e  do w n ies ien ia  je d n e j p ierw sze j r a ty  n a leży - 
to śc i, n a  rę c e  p o d p isa n e g o  p. o. A d m in is tra to ra .

Ł y sz k o w ic e  d n ia  21 L is to p a d a  (3 G ru d n ia )  1865 ro k u . 
R a d c a  D w oru , • ! .  W ojciechow ski.

Z a rz ą d z a ją c y  F o lw a rk ie m  K am ionek  II, m a i 
• " z a s z c z y t  d o n ie ść , ż e  p o c z y n a ją c  o d  8go b. m . k a ż d o -  *  
j J d z ie n n ie ,  o godz: 7 ' / 2 z ra n a . 'n a  p la c u  T e a t r a ln y m ,*  

s ta w a ć  b ę d z ie  EKWI3*AŻ x  nabiałem . =  
C en a  n a b ia łu : f i

s ś  l )  za  k w a r tę  śm ie ta n k i  kop . 20 3
i f f  2 ) n m le k a  ra n n eg o  n ie z b ie ra n e g o  „ 7 1/ 2 | j [

f"-1 3) „ „ w ieczo rnego  z b ie ra n ;  „ 3 S
H W egener. (19 ,408 )

' '  D W A  M A G L E
je d e n  A n g ie lsk i a  d ru g i W ie d e ń sk i, z p o w o d u  w y jazd u , są  
do  sp rz e d a n ia  z a  p rz y s tę p n ą  cen ę , w dom u p o d  Ń rem  927 
p rz y  u licy  Ż e lazn e j. (19399.)
as:m sm m ------------------------

N A U C Z Y C I E L
u p o w ażn io n y  p rz e z  W ła d z ę  E d u k a c y jn ą , p o s ia d a ją c y  je ż y k ' 
P o lsk i, R o s sy js k i i N iem ieck i, z n a le ź ć  m o że  pom ieszczeni®  
w S zk ó łce  p rz y  F a b ry c e . W iad o m o ść  w S k ła d z ie  Główny!" 
P a p ie ru  z fa b ry k i Soczew ka p rz y  u licy  G ran iczn e j N r  965-

(19285.)
IOOOOO!

Knany od lot d n u d z ie ttn  p ięciu
O OOOOOOOO'llOOO':

P Ł Y N

I  Restauracja w  hotelu Paryzkim.
| | ® b l a « l y  po kop: 6 0 , od  go d z in y  l e j  do 4 te j  -z p o łu  ) 
je d n ia , w y d a ją  s ię  ta k ż e  n a  m ia s to  (A m b o n am eh t ce n y l 
p z ° iś o n e ) .— I*orr|e ń la C a r te  o k a ż d e j p o rz e  d n ia  —|  
S N o w e  dw a H i l i n r d y ,  na  sposób  F ra n c u z k i i R ussk i?  
ag2 sto so w n ą  u słu g ą , są  ró w n ież  ro z m a ite  G a z e ty  do czy-* 
U f a n ia .— GASI. (N r 19 , 1 4 4 .)

« w ygubiający  na  zaw sze  n a g n io tk i  b ez  u ż y c ia  o s try c h  na-S  
O rz y lz i, ja k o te ż  w szelk iego  ro d z a ju  o d z ię b ie n ia , j e s t  do*  
fi n a b y c ia  k a ż d e g o c z a su  w S k le p ie  R o z m a ito śc i P . M a k e , ?  
c p r z y  u lic y  K rak : P rz e d :, w d om u obok  K o śc io ła  Śgo J ó -  j  
fize fa  O p iek i i S k lep u  B ron i P . B e k e ra , w p ro s t S ask ieg o  U 
0 P la c u , n a  m ie jscu  k o sz tu je  rs . 1, P o c z tą  z a ś  fs . 2. ( 1 2 5 9 .)}  

O O O C O O O O O C O t M C C O O O X O - ^ x X J O O O a O C X J O O O O B j

D o sp rz e d a n ia

Para Szorów Angielskich,
D zw o n k i o z d o b n e  i s ia tk a  do  S a n e k . — W iad o m o ść  w R e 
d a k c ji K u r je ra  W arsz aw sk ieg o  ( 16 , 14 7 .)

f O K A L E :
Całe pierwsze piętro,

sk ła d a ją c e  się z S alonu , 2 -ch  P o k o i, K u ch n i, P iw n icy  i G ó 
ry ; m iesz k an ie  (o w ysok ie  i su c h e , j e s t  do n a ję c ia  od N o 
wego R o k u  1867, p rzy  u licy  K a p itu ln e j p o d  N r 539. W ia 
dom ość w sk le p ie  b la c h a rsk im . (19396.)

M IE S Z K A N IA
do wynajęcia w  Nowej Pradze,

w dom u m urow anym , o 4 -ch , 5 -u  i 6 -u  P o k o ja c h , z P rz e d p o 
k o jem , K u ch n ią , P iw nicą , D rw a ln ią  i G ó rą ; — w dom u d la  
lo k a to ró w  p ra ln ia  z w anną i m aglem . C e n a  od  rs . 150  do 
300 roczn ie . — Są ta k ż e  S ta jn ie  i W ozo w n ie . W i a d o m o ś ć  
u  s t ró ż a  w d om u K o n o p ack ieg o  N r  84. (19287.)

W Drukarni K urjera W arszawskiego. —■ Za pozwoleniem Cenzury Rządowe).


